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Pr, III, 18/21, sąd okręgowy karny jako prasowy 
orzekł na wniosek Prokuratury po myśli por. 4a3 
p. k.. że zamieszczone w nuninr.  10 czasopisma 
peryooyczauego drukowego „Przyjaciela Lu<tu“ z da­
ty Kraków, oma 8 maja 1921 artykuły pod tytuleu. 
„Głos Ludu" 1 „Dziś konstytucja —  Jutru kryminał** 
zawierają w całej awet osnowie znamiona występ 
ku z par. 302 i 300 u. k„ zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów względnie inkryminowanych ustę­
pów. zatwierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
konfiskatę pomienionego numeru, a  przytrzymane 
egzemplarze tego czasoprlsma mają być zniszczone, 
albowiem w artykułach tych, a  w  szczególności 
w  artykule pod napisem „Glos Ludu** autor zrzywa

1 usiłuje nakłonić mieszkańców Państwa do nie­
przyjaznych stronnictw przeciw sobie, ponadto tak  
w tym artykule jak 1 w  artykule z napisem „Dziś 
kcnstytucya —  jutro kryminał" autor przez nie­
prawdziwe przedstawienie i przekręcanie rzeczy Uf- 
siłuje zarrą-tzania władz obniżyć w  powadze i do 
nrienawiicd i pogardy przeciw władzom rządowymi 
pobudzić. Równocześnie poleca się Redakcji czaao* 
pisma peryodycznego przyjaciel Ludu** aby tę ua 
chwałę w  najbliższym numerze czasopisma nai 
picrwenej stronie pod rygorem par. 20 ust. pras. 
bezpłatnie zamieściła. Kraków, 6 maja 1921. Sąd 
okręgowy kam y a  III. Podpis nieczytelny.

Powstanie na Górnym Śląsku.
Istne piekło udręczeń przechodzi lud pol­

ski na Górnym Śląsku. Już trzeci rok trwa 
tam prawie nieustanna vralka pomiędzy na­
jeźdźcami pruskimi, którzy maję w ręku 
wszystkie fabryki, wszystkie dwory i  wszy­
stkie urzędy, a ludnościę wiejską i robo­
tniczą, która z małymi wyjętkami stanowi 
Tdzennie polski żywioł.

Na początku rokowań pokojowych w  Pa­
ryżu pojawiły się wnioski ze strony koali­
cji, osobliwie Wilsona, aby Górny Śląsk za­
raz przyznać Polsce. Niestety, podobno w  
znacznym stopniu z winy naszych deleea 
tów Dmowskiego i Paderewskiego stanęło 
na tem, że dopiero głosowanie plebiscytowe 
rozstrzygnie o przynależności państwowej 
Górnego Śląska.

I zaczęły 9i9 przygotowania do głosowa­
nia, czyli jedna nieprzerwana litania utra­
pień i niepokojów. Ustawicznie zapowiada­
no termin głosowania i ustawicznie go odra­
czane,, a tymczasem kapitał i rząd pruski 
Wysilał się na wszystkie sposoby, aby zmu­
sić lud polski do głosowania za pozostaniem 
przy Prusach. Aż ostatecznie wyznaczono 
termin głosowania na 2U mar. a 1921, ale 
prawie w  ostatniej chwili, znowu w w iel­
kiej części z winy zaniedbania naszego rzę­
du dopuszczono do głosi’ dwieście tysięcy 
Niemców I  pom Śląska i te głosy pruskie

w miastach i  dworach oddane stworzyły 
większość przeciwko Polsce. Olbrzymia wię­
kszość gmin oświadczyła się za Polskę, ale 
suma głosów niemieckich w  wielkich mia­
stach dała ostateczną większość przeciw; 
nam.

Po głosowaniu zaczęły się znowu zabiegi 
polityczne. Przedstawiciel Włoch stanął ja­
wnie i stanowczo po stronie Niemiec, albo­
wiem cała polityka włoska nacechowana 
Jest pi-zyjaźnią dla Niemców, którzy przy­
rzekli Włochom dostarczać węgla na dogo­
dnych warunkach. Anglia długo la.krowa-. 
ła, ale ostatecznie też sprzyjała raczej Niem­
com. Tylko Francya stała niezłomnie po na­
szej stronie, ale nie chciała czy nie mogła 
dla nas eerwać ze sojusznikami, osobliwie 
z Anglią. Że Niemcy i Francyi czynili wszel­
kie obietnice, aby tylko przestała popierać 
Polskę, zwłaszcza w walce o Góm\ Śląsk# 
to pewne. Czy i o ile owe oferty niemie­
ckie skutkowały, to się dopiero z dalszych 
wypadków "wykaże.

Aż z końcem kwietnia rozeszła się wiado­
mość, ie  komisya koalicyjna cały Górny 
Śląsk przyznała prusakom, a Polsce, tylko 
dwa powiaty — pszczyński i rybnicki. Ta; 
wiadomość wywołała w całej Polsce oku­
pienie jako dowód strasznego pokrzywdze­
nia, A  społeczeństwo polskie na Górnym ślę
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sku odpowiedziało na sąd koalicyi — po­
wstaniem. W  nocy na 3 maja stanęły wszy­
stkie fabryki i ■wszystkie kopalnie na ca­
łym  Górnym Śląsku, wszystek ind polski 
chwycił za broń i w kilku dniach wypędził 
władztwo pruskie za Odrę, oznajmiając, żo 
raczej zginie, a pod jarzmo pruskie już nie 
pójdzie. W  kilku miejscowościach przyszło 
do krwawych, zawziętych walk, ale wszę­
dzie rychło wzięli górę nasi bracia powstań­
cy. W ojska koalicyjne, kt?»re strzegły po­
rządku w  czasie przygotowań plebiscyto­

wych, wycofują się też nad Odrę, tak, że ca­
ły kraj na wschód od Odry jest we włada­
niu naszych polskich powstańców. Kierow­
nictwo objął Wojciech Korfanty, a dowódz­
two wojskowe ma Nowina-Doliwa.

Tak się przedstawia sprawa dnia 9 maja. 
W  całej Polsce zawrzało jak w  ulu. Wszę­
dzie odbywają się zgromadzenia manifesta­
cyjne, kończące się uchwałami, że cały na­
ród polski jest w pogotowiu do obrony bra­
ci Górnoślązaków, jeżeli koalicya nie roz­
strzygnie sprawy natychmiast po sprawie­
dliwości na rzecz Polski.

Czy teraźniejszy nasz rząd, który już przez 
tyle miesięcy dopuszczał do ciągłych odwle- 
kań i nie potrafił sparaliżować intryg pru­
skich, znajdzie teraz sposoby do pomyślne­
go rozwiązania tej arcyważnej sprawy, to 
zobaczymy. Minister spraw zagranicznych, 
Sapieha jest w Londynie. Rada Ministrów 
radzi. Oby nie za późno, oby skutecznie.

Lud polski w  całem Państwie jest z pewno­
ścią solidarny z braćmi na Gómrra Śląsku.

Rządy reakcyi w Polsce
Po wielkiej wojnie światowej , zmienił się 

ustrój wielu państw na więcej demokratyczny. 
Runął długi szereg tronów. ■ miejsce królów 
i cesarzy przyszły rządy rei n kańskie, a lud 
wszędzie przyszedł do władzy i praw mu nale­
żnych. Jedynym wyjątkiem w Europie pozosta­
ły Węgry, gidłza-c nadal magnaci węgierscy dzier­
żą władzę i rozzuchwalili się już do tego sto­
pnia, że sprowadzili Karola Habsburga, ażeby 
go na króla obwołać.

I nagzą Polską faktycznie rządzi klilka klery- 
kalno-kapitalistycizino-obszarnioza. Pozornie wy­
gląda Państwo nasze na republikę ludową. — 
Każdy starosta, każdy urzędnik i niemal każ­
dy fiurdutowiee, ćwierka chłopom w oazy, gdy 
się skarżą na swe pokrzywdzenie, że przecież 
mają Sejm cnłopskt i rząd chłopski A w grun­
cie rzeczy w Polsce nie mamy rządów ludo­
wych, albowiem na rządy w Polsce wywierają 
przemożny wpływ obszarnicy, księża 1 biskupi, 
oraz kapitaliści, którzy trzęsą Państwem potęy 
pomocy oddanej Im biurokraeyi.

Odziedziczyliśmy w spaidlku po Austryl 1 Ro- 
gyi najgorszego rodzaju bturakraoyę, która na­
wykła za rzędów zaborczych załatwiać wszyst-

koi za łapówki, a chłopa traktować nie jak 
obywatela, ale jak niewolnika. Oazy wiście i 
wśród tych urzędników znajdują się ludzie 
sumienniejsi, ale śmiało rzec można, że więk­
szość stanu urzędniczego uległa zepsuciu i na­
siąkła ziemi na wyczkami. To też wszelkie ko­
rzystne dla łudu ustawy, uchwalone pćsez 
Sejm, bywają albo wcale nte wykonywane, al­
bo zostają tak wykoszlawiione, że po przerobie 
niu przez biurokracyę wyglądają akuratnie jak 
dfciecko dziadowskie na Kalwaryi, któremu po­
łamią i pokręcą ręce 1 nogi.

Pięknie wyglądała ustawa o zagospodarowa­
niu odłogów, lecz minister ówczesny, adwokat 
piastowski Bardel, wydał dio niej takie głupie 
przepisy wykonaiwaze, że została prawie uśmier­
coną. Późniejszy minister Poniatowski wydał 
lepsze rozporządzenie, które w ydzie l i wionie 
odłogów nadawało wykonaniu urzędom gmin­
nym, kes panowie woje wodo wa© i starostowie 
miesiącami długimi taty mad i to rozporządzenie, 
aby jak najpóźniej do rąk urzędów gurtnnych 
doszło. Gdyby tak szło o stan wyjątkowy i 
o wprowadzenie sądów doraźnych, to nasjsa 
Murokracya jMarunean by to wykonała-

To aamo z reformą rolną. Większego fałszer­
stwa 1 większego mydlenia oazu ludowi nie 
było nawrt u nas jak z tą sprawią. Partya zbo- 
gn. eony eh kmieci Wito sowy ch obsadziła swoimi 
ludźmi urzędy ziemskie, skarb Państwa wydal 
już olbrzymie sumy na pensy© urzędnicza, na 
objaizdy komisarzy, napsuto dużo papieru, a re­
forma rolna jeszcze się nie zaczęła. Bardziej 
potulnych i  łatwowiernych ludzi jak czytelni 
cy „Piasta** i wyznawcy proroka z Wierzch osła 
■wic chyba w ś wiecie niema- Przed wyborami 
ćmili piastowcy chłopów reformą rolną, obdecy 
wali szybkie wprowadzenie jej w życie, pól- 
tnzecia- roku tumani „Piast" swoje owieczki, iż 
wkrótce ziemię dostaną, warchołami nas nazy­
wa. że im wytykamy zabognienie reformy rol­
nej, a chłopi bezrolni jak nic dostali morga 
ziemi, tak i niczego więcej powa. obiecankami 
doczekać się nie mogą. Natomiast kwitnie dai- 
ka parcelacya. Piastowcy założyli swoje Towa­

rzystwo agramo osadnicze, które im przynosi 
zyski niemałe z parcelowania dworów, a zh> 
gacenl kmiecie piastowt kupują coraz większe 
fortuny dla siebie, a nawet zakupują już dwor­
ki dla siebie. Hańbą i  przekleństwem okryli 
się piastowcy przy sprawie reformy rolnej, 
przez kręcenie z wykonaniem tej ustawy i przez 
brak odwagi do rozpoczęcia przymusowego 
wy kupna obszarów dworskich. Ci konserwaty­
ści wiejscy, jakimi są piastowcy. bo ludowcami 
szkoda ich nazywać — dążą do nasycenia zie­
mią bogatego chłopstwa, do stworzenia stanu 
średniego i  grubych kmióci fol warcaników, na 
którychby oni oparli swoją partyę, a o dro­
bnego rodnika wcale im nie idzie. To niórna co 
mówić, gdyby piastowcy chcieli reformy rol­
nej dla bezrolnych i małorolnych, tohy już da­
wno była, ale oni wuią dziką parcelacyę, bo 
przy niej łatwiej bogatym piastawcom nabyć 
ziemię i oszukać biedaków.

Na orała rządu atol chłop Witos, chłop, któ-
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ry dcwo'M'} sdę olbrzymiego majętlcu i speku­
luje na zirGtr.enle jea-wrae więksiago, chłop chy­
try Jaji jezuita 1 chcący być Mahometem w 
Polsoe. Zdolności mu nd* brak. niestety uocywa 
■wego talentu i vr, ływu nie n* ugruntowani® 
rządów ludowych. lecz ku temu, ażeby ramo- 
cnić potęgę partyi piastów c ów. Po tego .celu 
służą t« wsr^etUde objaadiy po Krajiu 1 demago­
gicznie ■wystąpienia, które pochłaniają erobe su­
my na dyety premiera i wi slklej świty urzę­
dników, na Jazdę salunkami j automobilami. —- 
Prezydent ministrów ma tyle do roboty, żc tylko 
rzadko może opuszczać stolicę państwa, Tym­
czasem p. Witos jeździ sobie po kraju na agi- 
tacyę za piaatawcami, aby im urabiać grunt na 
wyborv, a w rządzie nanule chaos i berhołowie 
Skiutka tego odbijają ślą boleśnie na całym kra 
Ju. Kto widział, ażeby prewdemt ministrów 
btał rrwiny udział w komyresaich partyjnych? 
HazMizi. w całvm świocie jest przyjętom, że n& 
cras urzę owini* mlristrowde wstrzymują się 
od partyjnej, czynnej polityki i zachowują Jak>, 
taką neutralność. — Pan Witos Jednak tych 
skrupułów niema. Dla niego nie egzystują naj­
bardziej elementarne zasady przyzwoitości po­
litycznej, dla niego zawsze i wszędzie Istniej® 
jeden obrzydliwy Interes partyjny:, własne wy­
niesienie sdę 1 wzrost strcnntcteya, które podstę­
pnie spłodził v  r. 1913 z dfciklego małżeństwa 
z hrabiami rzymskimi i LoHrataiti austryacW- 
mi.

Na zewnątrz reprezentują Polskę magnaci. 
Ministrem spraw aagran.cimych Jest dotąd je- 
scnze niedołężny książę Sapieha, many zacofa­
niec i wróg ludu- W Stanach Zjednoozonych 
A. P. Polskę zastępuje książę Kazimiera Lubo­
mirski. Co sobie myślą o nas Amerykanie — 
jakie to na nich wrażenie rohti — to sobie każ­
dy dośpiewa- W Belgii posłem polśkdm je»t 
hrabia Sobański, w Paryżu hrabia Zamojski, w 
Dandj hrabia Dziedhiszycki, w Rapmie sztachetka 
Kowalski, słowem wobec państw zachodnich, 
gdzie demokracya szeroko zakorzeniona, gdzie 
lud wysoko uświadomiony, wywiera óLbncymi 
wpływ na rządy i opinię publiczną tam grajek 
Paderewski ̂ powysylal magnatów polskich, a 
Witos ich nadal utrzymuje, mimo ze wielkie 
szkody Polsce wyrządzili swoją zguluią dtde taj­
nością i niedołęstwem

W Sejmie przemożny wpływ wywiera arcwlrt- 
tkup Teodorowie®. Zacofany ten i śmiertelną 
nienawiścią do ludu przenełnjony dygnitarz 
kościelny, zamiast pilnować swojego obowiąz­
ku w komsystorau, zajmuj o się intrygami poli- 
tyiczmemi i u&iłuje Pollsce nadać eh as akter 
klenie aJny 1 utrzyma j nadal wpływy obazaml- 
C8e. Największe zacofańce Jik ks. Lutosławski, 
prof. PubanowT-Oz i t. p. trzęsą Sejmem i u 
rabdają Polsce *a granicą smutną sławę jako 
państwa, gdzie rządzi re&kcya kleryk atoo-ma- 
grnadka.

A w głębi) dkisaiy cal* ta czereda marzy o tern, 
aby kiedyś w Polsce obalić rządy republikań­
skie 1 jakiego koronowanego próżniaka ł*  tron 
krółsrwńkj wpipwadlzłd «  Dlatego starają etą

wszelkimi sposobem] skompromitować obecną 
rz idy i obrzydzić ludowi system rządów repu­
blikańskich. Na ten fakt nie wszyscy działać ze 
ludowi zwracają uwagą Nie wsayscy pojmują 
że w Polsce reakeya zapuściła głębokie korzeni® 
i gruąJmje swoje wpływy, dzięki chwiejnej po* 
stawie największego k łubu -sejmowego piastow 
ców i dteiękl umiarkowanym sternikom uawyi 
państwowej, którzy coraa więcej reakcyi cugli 
popurzczają. Na to niebezpieczeństwo re-aikcyi 
w Polsce zwróćmy baczną uwagę, guyiż rządy 
reakcyjne to nieszczelnie narodu.

Kaźmier* rek Józef.

Niedawno uchwalił Sejm ustawą, którą 
przyznaje gminom prawo nakładania do­
datków gminnych w wyższym wymiarze o- 
raz różny ch opłat (np. od skleDów, szynków 
Itd.) na pokrycie wydatków gminnych. Re* 
ferentem tej astawy w Sejmie był1 poseł dr 
Patek, który po ukończeniu referatu przy 
tej sposobności poddał rządy piastoweów w  
Małopoisce pod patronatem generalnego de­
legata Gałeckiego, surowej -krytyce w  nastą* 
pującem przemówieniu:

„W ysoki Sejmie!
Nie jako sprawozdawca Komisy! Admini­

stracyjnej, ale jako poseł i zastępca ludności 
korzystam ze sposobności, aby parą słów po* 
wiedzie^ o naszym samorządzie. Niniejsza 
ustlrwa nadaje gminom prawo rozporządza­
nia znacznymi funduszami gminnyaai. Nie 
obojętną jest rzeczą, kto tymi funduszami 
gminnymi będzie dysponował. Stwierdzić 
mnszą, 1® na 83od gmin w Małopoisce co- 
najmniej w 1000 gminach gminną auto­
nomią zawieszono, Namiestnictwo, a wzglę­
dnie starostwa, działając pod wpływem na­
miestnictwa, rozwiązują Rady gminne i za­
wieszają w urzędowaniu naczelników gmin­
nych, wprowadzając „komisarzy gminnych” 
jednoosobowych, albo w  formie kolegium, 
składającego się z 7 członków. Według usta­
wy, o ile Rada gminna zostaie rozwiązaną 
i zamianowany komisarz, najdalej do sze­
ściu tygodni powinny być rozpisane wybo­
ry. Tymczasem praktyki generalnego dele­
gata rządu p. Gałeckiego idą w  tym kierun­
ku, że po rozwiązaniu Rad gminnych i na­
rzuceniu komisarzy, mimo upływu nieraz 
i  dwróch lat nie rozpisuje się wyborów gmin­
nych. To jest oczywiste bezprawie i ten stan 
bezprawny przez Ministerstwo spraw we­
wnętrznych nie powinien być cie**piany. My 
upatrujemy w tem przygotowywanie w gmi­
nach aparatu wyborcze jo, który ma pew­
nym czynnikom politycznym tą drogą umo­
żliwić wygranie przyszłych wyborów. Tntcr- 
pelacye do Ministra spraw wewnętrznych, 
wykazujące anormalne stosunki, nie odnor
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szą żadnego skutku. Pan Minister spraw we­
wnętrznych, chociaż 5 miesięcy upłynęło od 
wniesienia interpolacyi, (znam takie dwa 
wypadki), do tego czasu ani słowem na in 
terpelacyę nie odpowiedział.

Starostowie rządza Jak despoci. W -gm i­
nach, gdzie naczelnicy gmin są usposobieni 
opozycyjnie wobec stronnictw rzędowych, 
starostowie nawet w  podstępny sposób usu­
wają ich od urzędowania. Taki starosta w 
powiecie s trzyżowskim, aby się pozbyć nie­
wygodnych. dla siebie wójtów, skorzystał 

skwapliwie z postanowienia ustawy gmin­
nej, mocą którego womo mu suspendować 
wójta, jeśli przeciw niemu toczy się w są­
dzie dochodzenie karne. Sam zatem wniósł 
do sądu kłamliwe doniesienie na wójtów, a 
gdy sąd na skutek doniesienia wszczął do­
chodzenie karne, starosta wszystkich nie: 
wygodnych naczelników gminnych zasus 
pendował. potem zaś, chociaż wszyscy od 
winy i kary zostali uwolnieni, mimo to nie 
przywrócił ich do urzędowani i. Natomiast 
inna Jest praktyka, Jeśli chodzi o utrzymywa­
nie rządcnvych mamełuków u steru. Np. w 
gminie Tyczyn w powiecie rzeszowskim, ko­
misarz gminny pud opieką starostwa urzę­
duje, .chódaż toczą się przeciw niemu do­
chodzenia o paskarstwo. W  ten sposób u- 
trzymuje się przy władzy wygodnych ma- 
meluków rządowych, choć tacy panowie na 
mocy ustawy gminnej powinni być w tej 
chwili zawuspendowani. 'Głos: Do jakich
party! należą?) Juści, że do rządowej.

Protesty przeciw wyborom gminnym za­
legają w namiestnictwie latami, a z przy­
spieszenia załatwienia sprawv robi sdę akt 
łaski i koncesyę polityczną. W  gminie Klim­
kówka w powiecie sanockim od roku 1919 
chłopi trzykrotnie wybierał! radę gminne i 
trzykrotnie żadna z wybranych nie mogła 
się ukonstytuować, bo obszaru iczka miejsco 
iwa ma prótekcyę i w  starostwie i namiest­
nictwie. Tysiące sztuczek wynajduje się, aby 
niewygodnych ludzi poutracać. Np. w  gmi­
nie Jaćmierzu kandydata na wójta Franci­
szka Mazura posądzono o bolszewizm, ażeby 
uniemożliwić wybranie go naczelnikiem 
gminy i odlransporrowano go do obozu in­
ternowanych w Dąbiu. Okazało się, że nie­
winnie tam siedział, a gdy gmina wybrała 
go na wójta, były wielkie grymasy w  staro­
stwie. A  co wyprawia w  powiecie gorlickim 
taki starosta Strzeibickf? Jeżeli zostanie wy 
brana Rada gminna, w której większość ma 
„Lewica Polskiego Stronnictwa Ludowogo“, 
a nie „Piastowcy”, to można być z góry pe­
wnym, że akt wyborczy zostanie unierważnio 
ny, bo starostwo przedłoży namiestnictwu 
-akie tendencyjne sprawozdanie, jakiego po­
trzebują „Piastowcy“ . W pos ecie wadowi­
ckim siódma część gmin nie może doczekać 
eię wyrzucenia starych wójtów, bo akta cho­
dzą od Annajza do Kajfasza, a rząd popie­
ra swoich mameluków.

Dlatego apeluję do Pana Ministra spraw 
w ewnętrmyck, ażeby zwrócił uwagę gene­
ralnemu delegatowi rządu p. Gałeckiemu, 
by te sprawy w  inny sposób były załatwia­
ne. Posłowie interpelują i interweniują o 
wprowadzenie porządku w radach gmin­
nych, ale skutek zależny jest od chwilowych 
kombinacyi politycznych. Jeżeli p. Gałecki 
ma zostać wojewodą krakowskim, to można 
być pewnym, że namiestnictwo dostanie in- 
strukeye, by szybko załatwiać 'sprawy na­
wet bolszewikom, o ile tylko do krakowskie­
go województwa należą. Gdy caś kombina­
ty e idą w tym kierunku, że p. Gałecki ma 
zostać wojewodą lwowskim, to napewno od­
sunie się sprawy województwa krakowskie­
go na dalszy plan, bo pierwszeństwo mają 
sprawy okręgu lwowskiego. Zwracam uwa­
gę panu Ministrowi spraw wewnętrznych na 
ten system, który w  urzędowaniu dawnie i 
szlachta galicyjska praktykowała Tolero­
wanie tego systemu dzisiaj w  ludowej Rze­
czypospolitej jest nicmożliwem. Anarchia 
szerzona przez oi gann rządowe musf być u* 
króconal"

** >:
Niestety na nic te wszystkie apele, anar 

chLł. szerzy się z dnia na dzień. Codziennie 
poczta przynosi nam kilkanaście liftów  z 
zażaleniami na niemiłosierna zriderstwa. de 
fraudacye uprawiane przez niektórych wój­
tów i pisarzy i komisarzy gminnych. A każ­
dy taki ananas znienawidzony przez otrół 
trzyma się kurczowo posłów i macherow 
piastowcowych, aby pod ich osłoną korzy­
stać w  nieprawny sposób z pieczątki gmin­
nej jak najdłużej. Piastowcy przytulają ich 
do serca, w nadziei, że znajdą w  nich goto 
we narzędzia do matactw wyborczych. Po­
seł Witos taką w Wierzchosławicach dał 
naukę delegacfi tarnowskich wójtów: „Trzy 
majcie wszystko u dohi za łeb, a będzie do- 
brzel" Starostowie trzymają za łeb grzesz­
nych wójtów, starostów trzyma Gałecki, a 
Gałeckiego Witos. Ale nam się zdaje, że ta 
drabina z całkiem kiepskiego materyału zro 
biona, spaść z niej ] rozbić się bardzo łatwo. 
A  największe nkbezoieczeństwo grozi temu, 
co najwyżej po niej się wyspinał.

I Woiewitifa W ntg e .
Z KUTNOWSKIEGO. Pierwsza karespon- 

deneya z Kutnowskiego* Jaka umieścił „Przy 
ja ciel Ludu“, poruszyła w  tutejszym powie­
cie nieco umysły na wsi. a dotkliwie zabo­
lała różnych panków, wygrywających na 
nieświadomości chłopskiej. Zobaczyli p?n- 
kowie, że nawet 1 przez Kroków można rzu­
cić snorr światła na ich działalność. Na szczę 
ście chłopi się budzą i  będą coraz więcej 
światła rzucać na działalność różnych nie­
powołanych opiekun,)w, „narodowych dzla-
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łączy.1* A choć tam u góry w  rządzie chłop 
przykrywa rządy klerykalno-endeckie, choć 
tam mila zgoda i  konszachty, na dolo wre 
walka 1 chłopi nie pójdą, bo nie chcą tak 
iść.

Między chłopami światlejszymi niezado­
wolenie. Wszelkie listy chłopskie, piętnują' 
ce gospodarkę kleru, ich politykę nie mają 
miejsca w  gazetach piaskowców, idą do ko­
sze , bo listy takie psułyby ta rg i Elear z tego 
korzysta, politykujący księża ośmielają się 
przez policyę ściga/ • postępowo myślących 
chłopów, którzy mają odwagę upominać się 
publicznie o swe prawa. Tak było po wiecu 
w Dąbrowicach. Ściga się sądami niezależ­
nych chłopów, za to, że na zebraniu gmin* 
nem ośmielili się wystąpić z krytyką ©po* 
datków ania każdego morga na rzec*, p<świa­
towego komitetu obywateLsklco. Dobrze, że 
chłopi nie ulękli się kutnowskiego sądiu, 
wnieśli apelacyę i wielcy działacze endeccy 
tutejsi teraz proszą ich, by cofnęli apelacyę. 
Idzie tu o rorawę Andrzejewskiego z gminy
Krzyżanówek.

W  ostatnim miesiącu witaliśmy w  Kutnie 
Naczelnika Państwa w  czasLs jego przyja­
zdu do Płocka. W itali go przedstawiciele lu­
dowców, robotników z P. P. S., przedstawi­
ciel miasta, władz, ale nie było wtedy prŁ -d 
stawicieli kleru, przedstawicieli endeckiej 
„inteligencji". Inaczej było to ongiś, gpy zna 
ny gubernator carski przyjeżdżał do Ruina. 
Chłopi to pamiętają i o tem nie zapomną.

W  tym samym dniu, kiedy przez Kutno 
przejeżdżał Naczolnik Państwa, miał u nas 
wiec wiceminister Dąbski. Nie składał atoli 
sprawozdania poselskiego, ty li o sprawozda­
nie z konferencji ryskiej. W iec był licuny,, 
Chłopi jednakowoż zawiedli się, bo oprócz 
obywatela Dragana, nikt bolączek tutejszych 
nie poruszył. A  była możność położenia en­
deków. Trzeba było wvświetiić, jak to ende­
cy w roku zeszłym w  czasie inwazyl bolsze­
wickiej w  tutejszym powiecie na wi oach 
napadali na Naczelnika Państwa, jak wprost 
przygotowywali się do zamacha. N ft naru­
szono też spraw Sejmiku, nie wspomniało 
się na wiecu nawet, że powiat będzie miał 
wkrótce wyborv do Sejmiku, że chłopi po­
winni dać wypocżfnek kiwającym głowa­
m i członkom Sejmiku. Na wiecu wszystko 
-5ło składnie, gładko, toteż w  czasie prze­
mówień *enność chłopów ogarniała.

V  ponrzednlej korespondencji wspom­
niałem, że w powiecie istni jje  7 cukrowni i 
to czynnych. Zdawałoby się przeto, że tu w 
cukier ludzie opływają. Niesiety, u nas taka 
jest gospodarka, że tylko miasta otrzymają 
cukier, a wieś dostała na święta po ćwierć 
funta cukru brudnego żółtego. Tak się go­
spodarzy u nas w Polsce, że cukier biały wy­
wozi się z powiatu, a powiat mając u siebie 
cukrownie dostała cukier z Poznańskiego-

Lnłop z Kujaw.

»

Do Braci Kresów Wschodnich!
Premier W itos nie umie, czv nie chce lub 

nie może, albo nie ma prawa wziąć panów 
z prawicy jako bolszewików wstecznictwa 
za głowę i  zmusić ich pod kara aresztu, 
grzywną, żandarmami lub wojskiem do rzą­
dowej paroelacyi, aby na dziko pola nie par­
celowali i lasów za granicę nie wywozili. 
Przecież jest ustawa rolna i  lasów a, którą 
prawica także uchwaliła, i  tak Polskę u- 
szczęśliwiła na papierze.

Widocznie panowie zarekursowali i poda­
li zarzut, że z powodu najazdu bolszewików 
u*tawę rolną ze strachu podpisali, której o- 
Łecnlc wykonać nie chcą, bó Jest nie dobrą, 
I W drodze łaski musiał premier Witos ko­
legom uwzględnić, bo jakże może bogaty 
kmieć ra  bogatych kmieci Jechać, kiedy oni 
się znają i sobie równi koledzy, a ich interes 
tego wymagał, aby się wspólnie obronić, po­
nieważ u nich jest zasada ta, że wszystkie 
ustawy są tylko na chłopa, a nie dla panów. 
Panom wszystkąrwolno, a chłopu zasie.

Gdyby tak podobnie na chłopa padło, że 
nie może jakiej ustawy wykonać, to zaraz 
be? pardonu po«ypią sie aresztowania, do­
tkliwe kary aresztu i grzywny, choćby cza­
sem za darmo lub bez winy.

Zatem idzie Dowód złych rządów plasto- 
wo prawicowych, że wszystkie ustawy w y ­
konalne 1 niewykonalne są obecnie w Polsce 
złe, wprowadzają bezład rujnują gospodar­
kę w krain tak szkod liw sze  nawet pieniądz 
staje się bezwartościowym

Bracia CI iłopi Polacy i Rusin i wschodnich 
kresów Polski, pracujmy w zgodzie i w  je 
dności sami nad sobą, bo nam panowie nie 
pomogą, jeśli my sami sobie nie pomożemy. 
Radźmy, szukajmy pomocy i obrony na Le­
wicy, bo na prawicy przepadniemy. Obecnie 
nadchodzące wybory sejmowe bedą zażartą 
wojną polityczną między chłopem a panem, 
jakiejkolwiek branży. W  wwborach duch 
wiedzy i  żelazna wola chłopska głosem 
swoim powali wroga wewnętrznego, który 
jest najstraszniejszy, bo tu gra idzie także 
o prawo do życia, dobrobyt gospodarczy I o 
sprawiedliwość dla chłopa.. Więc baczność 
Cblopi! W » f  Prboreck! z TłV~-> ■-eL''1?.
— ^ ■ ■ ■ mi

KURS DZY
z 9 fnaja 1921.

100 Marek niemieckich , ,  .................  1300 M
1 Frank francuski  .........................   . 84 „
1 Dolar amerykański  .....................  . 8*4-0 ,
1 Dolar kanadyjski......................................750 w

100 Lei ru m u ń sk ich ..................................  1250 „
100 Ko-on c z e s k ic h ....................................1150 „
10« Rubli carskioh . . . . . . . . . .  800 „

1 Funt szte rlin gó * 9425 .
1 Lira w łosk a .............................  40 .
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Reforma rolna.
Z ŁUKOWICY, pow. Limanowa. Ostatni 

„Piast" gniewa się o mylni* inforn.acyę z na­
szego powiatu co do tefoimy rolnej. Otóż wy­
jaśniamy tę rzecz bliżej: Urząd ziemski wyka­
zał do parcelacyi folwark Rupniów, obszaru 70 
morgów', własność Stein era, ojca 9 dzieci, który 
pracuj o — ale natomiast nie wykazano dworu 
Łukowica, własność hr. R ostworo wsk i ej. obszaru 
325 morgów, która jest wbaścucieLką jesac e 2 
majątków w Bo-rhcńskiem, nie ma r*vtainy, 
nikt zai^m w razie parcelacji jej majątku 
krzywdy nie poniesie — społeczeństwo zyskuje.

Również podobnie ma się sprawa parce lacyi 
części Laskowej, której właściciel folwark No­
wy Świai —Odrończe dzierżawi, sam nie upra­
wia, uszczerbku sprzedaż w laściirtielowi nie 
przyniesie. W obu tych miejscowościach giód 
zitmi wielki.

Na wypadek, gdyby parcelacya Rupujowa 
lub Kariny W. została unieważnioną i znów 
nowe fohva/rki projektem sprzedaży zostały ob­
jęte, to transakeya taka potrwa conajmniej rok, 
bo dotyczący właściciel będzie się bronił, a rok 
Już upłynął, czyli, że po dwóch latach pracy 
Urzędu Ziemskiego — jednego morga gruntu 
chłop nie otrzyma.

Te fakta w oczy bijące przedstawiły deputa­
cy e chłopów prez. Witosowi i tego stanu spra­
wy chyba Urząd Ziemski w Krakowie nie za­
przeczy. Po czyjej stronie, tj. czy naszej czy 
„Piasta** słuszność, lud niech osądzi. J. S,

=  "    ' ■  = = = = =

Gfas osadnika z Buczackiego.
Przychodzę do starostwa, na drzwiach 

kartka: ,kartek na cukier nie wydaje się“. 
Wchodzę do środka, pytam znajomej mi se­
kretarki, co jest z moją sprawą?

— Proszę zaczekać chwilkę zaraz przyj­
dzie paa referent to podpisze panu.

Czekam i obserwuję, przy jednym stoliku 
dwie osoby wydają asygnaty na di-zewo i na 
cukier. Przychodzi jakaś biedna kobieta i 
prosi kartkę na cukier. Niema cukru, brzmi 
odpowiedź! Po chwili przychodzi pani ele­
gancko ubrana, robi ukłony na wszystkie 
strony i pyta, czy może dostać cukru. Niema 
Ładnej odpowiedzi, tylko pani sekretarka z 
uśmiechniętą miną już pisze i sama biegnie 
do drugiego przedziału do zatwierdzenia. 
Za. tą panią przychodzi znowu ksiądz i dla 
niego jest cukier i tak przeszło kilka ele­
gantów i elegantek, dla tych cukier był. 
Przyszedł jakiś mężczyzna licho ubrany, ten 
żebrał prawie choćby odrobinę cukru, ale — 
dla tego nie było już cukru. Pomyślałem so­
bie: pewnie już im brak, kiedy nagle wpada 
z furyą jakiś młody elegancik, pyta o pana 
referenta, szepnął coś na ucho pani sekre­
tarce od cukru i  wybiegł, po chwili wraca.

siada na krzesło i coś liczy, wreszcie pyta 
się, czy może to otrzymać co żąda); na to 
pani sekretarka wuęcza mu kartkę na cu­
kier. A więc uie brak cukru. Tylko dla bie­
dnych niema ale dla takich panów to jest, 
bo z wryglądu i z miny poznałem, że to ma 
być jeden z jakichś jaśnie wielmożnych, a 
może oświeconych.

To się działo przy jednym stoliku, przy 
drugim załatwiały się sprawy zasil k/owe. 

Czy lam może inaczej? Taksamo przycho­
dzą biedne kobiety wiejskie może po kilk* 
uiii drogi, aby uzyskać tych parę marek za 
9yna lub za męża, ale tam zbywa się ich! 
słoukiemi słówkami, jeszcze nie gotowa, 
przyjdźcie w drugi poniedziałek, druków 

niema, jeszcze tego brak, a to nie macie, a 
już to wnet będzie itp. A już mi te twarze 
sa memu są dobrze znane, bo nie pierwszy 
raz ani drugi tylko może dziesiąty za tym 

. zasiłkiem przychodzą, lecz i tak z niczem 
poszły; ale gdy przyjdzie ktoś lepiej ubrany 
lub znajomy, to się zaraz i druk potrzebny 
znajdzie i iakoś to się załatwi natychmiast. 
Patrzeć na to i inne, to omało człowieka 
krew nie zaleje. Na front w pierwsze szeregi 
idź ty chłopie, bo ci bolszewicy przyjdą za­
brać twego pół morga pola, ale matka two­
ja zasiłek za ciebie to i ostatnia nie może 
dostać, a cukru, to chociażby i umierała, to 
nie dostanie, bo tam na wsi przecież mleko 
potokiem płynie —  to naco tobie chłopie cu­
kru.

Wreszcie po dwu godzinnem czekaniu 
przychodzi pan referent, przedstawiam mu 
się ze swoją spraw ą, na co on niby to ze ża­
lem powiada: dziś wam już nic me poradzę, 
ponieważ jest późno, -uż po dwunastej, trze­
ba było przyjść prędzej, przyjdźcie sobie w 
poniedziałek, to ja wam to załatwię. Ja znie­
cierpliwiony powiadam: Ależ panie referen­
cie, ja już dzisiaj dwunasty raz, to ch>ba i  
butów nie sprawię za te pieniądze, com zni­
szczył dwanaście razy po piętnaście kilome­
trów drogi. A  cóż ja wam poradzę — odpo­
wiada z żalem. Spojrzałem na jego sekre­
tarkę, Jhuważyłem po niej, że jej się przy­
kro zrobiło, widząc, że i dziś czekałem na 
darmo, poczciwa dziewczyna nieraz biegała 
po kancelaryach z mymi papierami za p. re- 
lerentem, ale nie mogła widocznie i ona za­
stać go w dobrym humorze, ażeby podpisał. 
Przychodzę trzynasty raz, każe mi sekrelar- 

. ka przyjść po dwunastej godzinie. Przycho­
dzę po dwunastej, już papiery gotowe odda­
je mi zaraz, pędzę do urzędu podatkowego, 
tam powiadają, te trzeba zrobić sobie kwit. 
Proszę, ażeby mi powiedział, jaki kwit 1 jak 
ma wyglądać. Jego to nic nie obchodzi — 
ma być kwit — odpowiedział mi tenże urzę­
dnik. Poszedłem zakłopotany, umlę pisać, 
lecz nie wiem, jak napisać ten kwit, pędzę 
do oficjała sądowego, jaki ml jest znajomy 
i proszę go, ten uczciwy panisko napisał mi 
wzór, ale cóż z tego, kiedy już późno po pie­
niądze. Poszedłem do domu, napisałem kwit
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i dopiero za ceteroaatym raz-em m e*o cho­
dzenia otrzymałem 6400 marek polskich po­
tyczki na zagospodarowanie odłogów. Dla­
czego chodziłem aż czternaście razy, to chy­
ba nie potrzeba wyuczać, zawsze coś brak** 
wała, tak, jak tym kobietom o zasiłek. I  tak 
się to obchodzą biurokre d  t  chłopami Peta ■ 
kami we wschodniej Małopolsce i to z kolo­
nistami. Jeden biedaka po 800 marek chor 
dzii też coś dzit sięć razy. A cóż powiedzieć
0 Rusinach, tenhy chyba musiał cztery pary 
butów zeorzec, niżby co uzyskał, a  przecież 
maja być tak sytuowani, jak i my, a nawet 
chociażby lepiej, toby nam lepiej wyglądało 
gdyby Ru sini byli zadowoleni z polskich rzą­
dów. Można to zauważyć po Ekspozyturze 
budowlanej, jak się opiekuje Rusinami. Pra­
wie całe wioski zniszczone, & żadnej odbu­
dowy nie widać. Jeżeli tdk dalej pójdzie, o- 
pieka polskiego rządu nad Rusinami na 
wschodzie, to i wywóz polskich kolonistów 
nie na wiele się przyda, bo cboci.ażbyt*my 
chłopi polscy, jak najlepiej chcieli żyć w  
zgodzie z chłopem ruskim, a jeżeli «u it  cy& 
będzie dolewać oliwy do iskry, to kiedy, 
wtedy może wzniecić pożar, ale wtedy pano­
wie endecy zw ijają manatki i  wyrywają, & 
ty chłopie połykaj pigułki, co endecka poli­
tyka sporządziła. Mamy dowód z zeszłego 
roku, w czasie ofenzywy bolszewickiej, pa­
nowie endecy zwinęli chorągiewki i  poucler 
kali, a my chłopi musieli zostać, to  całe 
szczęście, że się nie stało tak, jak pisał 
,,Piast" przed wstąpaeniem bolszewików, że 
Lenin wydał rozkaz bezwzględnie wyrżnąć 
Polaków, gdzie tylko wstąpiawojska sowie­
ckie, ale bolszewicy nietylko, ze nas nie w y­
rżnęli, ale nie wyrządzi1!  nam takich szkód* 
jak polscy sprzymierzeńcy Petlurowcy.

A teraz słów ko o piastowcach. Kiedy poseł 
Bryl urządził wiec w Buczaczu, założono 
Pow. Radę Lud., ale k io wchodzi w  skład 
tej rady? Panowie sędziowie, inżynierowSó, 
burmistrz i inni tacy, a więc ci sami, któ­
rzy niedawno temu wytrącali chłopa za 
drzwi, wyzywając go chamem, świnią itp. 
Dziś trochę nauczyli się grzeczniej mówić 
do chłopa i zbywają go słodkiemi słowami, 
ażeby nachodził się tyle, co ja za pożyczką
1 to mają być chłopskie dobroczyńcy. Kiedy 
koloniści również chcieli założyć Radę Lu­
dow ą pytam ich cię. dlaczego wam się tak 
spieszy z tą j radą? Czy nie lepiej założyć 
Radę Chłopską? Odpowiedziano mi, że nie 
możemy zakładać Radv Chłopskiej, bobyśmr 
ze starostwa nic nie otrzymali, a m y potrze­
bujemy pomocy, założymy Radę I.tądową, 
ale przy wyborach, to my ; tak wiemy, kio 
łepscy, piaotowcy czy stapińszczycy. Jeden 
nawet powiada m i że tak mu Dowiedziano, 
że jeżeli nie założymy Rady Ludowej i nie 
będziemy piastowcami, to nam i kuchni a- 
tnerykańskiej nie dadzą. To mi jest dziwne, 
co ma kuchnia amerykańska do Piastowej 
polityki. Takim i! metodami posługują się

pdastowcy na wschodzie. Widocznie na za­
chodzie grunt usuwa im się pod nogami, 
ale i  tu nie durnie chłopi, nożna ją  się wnet 
na waszych „słodkich słówkach" a „gorzkich 
czynach". Kolonista,

Krzywdy i nadużycia.
SKOLiCI pow. Oświęcim. W  imieniu całej 

gminy udaję sbę z> Prośbą do posłów Stron. Lud. 
Lw icy. Ludność tutejszej gminy żyje w bardzo 
przy krt*u położeniu, nawiedzana rok w rok wy ­
lewami Skawy Ł Wisły. Zarobków prawie nie­
ma żadnych, a na obażaree d./orskim płacą za-1 
ledwie 15 mk. m  dzień pracy l co za to kupić? 
ŚniiadJanża me będzie, a o oóiedzie nie ma mo­
wy. Prawie ze wszystkich stron taka nędza i 
głód, że roopa^z bierze jak będ sic ten gtod parze* 
trzymać tego raku. a rok 1922 to jeszcze może 
gc i= zy nas czeka, bo zboża zimowe, przemic© i 
żyta laih mrozy popsuły, że znów nie będzie 
ceem obstać na jesień. Nasze- otarustwo w Q- 
świ^cimiu traktuje nas po macoszemu. W je­
sieni w roku 1920 staraliśmy się o zboże do 
siewu w starostwie, lecz trudno było coś do­
stać, bo referenta rolniczego ciężko było kiedy 
btst&ć -w kancelaryi, bo wciąż jeździł, ale za 
polowaniem, a nie za sprawami rolniczo mi. Ja 
sam bytom 4 razy w starostwie, leca nigdy go 
nie meriem zastać i a= ygnaty dostać na jakie 
zboże aż przecież raz zastałem referenta i  pro- 
rsę go o wyasygnowanie zboża, lecz niestety do­
stałem odtpowiedż, że już zppóźno i że zboża 
niema. Jak kto mógł 1o choć rzadko po«a3»e* 
wał. Mrazą to wy psuły j niema ani czem obsiać 
1 talk pozostało aieobsiane. Teraz na wiosnę 
chociaż było zboże przedzielone przez Mmister- 
stv o rolnictwa dla gmin nawiedzonych ki Adka­
mi elementaraemi: wylewem wody i gradobi­
ciem, to i tak nic me dostaliśmy, chociaż w r- 
1920 dwa razy woda wylała i chociaż inne <uni- 
ny iziboże dostały. Stale takie sa skutki, bo wi­
docznie przydziałami i starostwem k ie ru je  Ru* 
dołf ee dworu i skapany Wysocki z Polanki 
Wielkiej. Przeto prosimy postów, aby nas wzięli 
w b\, oją o|)leikę i wglądnęli w te sprawy, źa- 
byśmy bvli traktowani zarówno z Innem i gmi­
nami, aby referent rolniczy w starostwie nie 
rozdzielał chyża, wedl» widzimisię, tylko spra­
wiedliwie. Jeżeli referent Fajfer nie zapomni ił 
na gminę nalegać o podatek po 10 marek z 
morga na potrzeby kraju, to też nie jiowinien 
zapominać o rozdoiale zboża. Bo p. referent wy­
liczył ile która gmina posiada morgów i ile 
ma złożyć pieniędzy, tak też i  teraj powinien 
obliczyć morgi ł w miale tego każdej gminie 
praydzielić zboże i zawiadomić je o terminie 
podjęcia, tnk jak był wyznaczony termin dla 
złożenia płeoiędjy na potrzeby kraiu, a nie 
narażać nas na koszta i  stratę C7.su. Obszarnik 
zboże dostanie i p. refurent jest do wsE.vstk.iego 
chętny, ale zbadać jaki stani zasiewów na v.si, 
to p. referenta na to niema. Zamiast jeździć 
na polowanie, to Łerpz po win'pa objeżdżać
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gminy, badać stan urodizajów, ażeby wiedzieć' 
jaki Koniyagent wyisnaoźać na jesień, której 
gminie zabrać, a której dać. Wieńczą*, dopiero 
będniel sprawiedliwość. Cierpliwy obywatel,

SANOK. Niespraw iedliwy sędzia. W r. 1919 
Marya Bajorek z Dobrej szlacheckiej, mająca 
w Sanoku po pierwszym mężu pole, które rok 
rocznie sama zasiewa, a po zebraniu z pola 
odwozj plony do Dobrej salach, gdzie mieszka, 
jechała przez miasto furą, na której miała pół 
kopy żyta i Kilka garncy kartofli dlla siebie. Na 
tik  zwanej ,,blachówce" w Sanoku, którędy 
Bcjcrkowa musiała przejechać, przystąpiła do 
niej zmajoma jej dobrze p. Kokurzwkaowa i 
prosiła, by jej Bajorkowa odstąpiła trochę 
kartofli. Bajorkowa nie chciała tego uczynić 
tłumacząc się- ż& dla siebie samej mało uko­
pała. Kiedy nie mogła się znajomej pani wy­
zbyć, usypała jej trochę raemnuków bez miary,

' aa co dobrowolnie dała jej p. Kokunzwiozowa 
10 mareik. Na to zleciała się zgraja żydów wy­
dzierając jej z workiem kartofle, a kiedy kar­
tofle nfle dała, .tak wówczas żydzd przywołali 
policyanta i przemocą jej kartofle zaorali. Km 
bieta poczęła robić krzyk i zia policjantem bie­
gła, by jej przynajmniej worek oddał. Przy­
szedłszy tak za. workiem aż do magistratu, po­
licjant zabrał ją i zaprowadził dio sądu. Sę- 
dEia p. Gaelis beiz najmniejszego powodu zasą* 
dził ją natychmiast na 4 tygodnia aresztu i 
chciał ją do aresztu zasadzić, lecz po wielkich 
prośbach udało się kobiecie na jakiś ara,s u- 
wolnić. Sprawą tą później zajął się adwokat, 
lecz skutek bvl ten. że tylko przetrzepał ko­
biecie kieszenie i trocnę tę sprawę odciągnął, 
a teraz żandarmi chodzą za Bajorkową i nie 
mogą jej nigjfeie odnaleść, gdyż ona się uki y- 
wa nie chcąc kaiy niesprawiedliwie nałożonej 
odpokutować.

Odzywamy się tą drogą do wats pp. posłowie, 
może chociaż wy gdzie tam u ołrama trochę 
sprawiedliwości wykołatacie i otrzpcie łzy ko­
biety starusziki już 2 lata ukrywającej sie 1 tę 
niesprawiedliwą karę postaracie się znieść.

Sprawy parafialne.
PARAFIA ZATOR, pow. Oświęcim. Zmuszony 

jestem z obowiązku obywatelskiego tą drogą 
uwiadomić miarodajne czynniki szkolne w na­
szej parafii, a więc w pierwszym rzędnie po* 
daję to do wiadomości komo tetów szkolnych 
miejscowych. Czy wiadomą wam Jest rzeczą, 
że ks. katecheta z naszych szkół robi ageneye 
jakichś pisemek katolickich? Mojem chłop­
akiem zdandem szkoła jest do nauki, a nie zaś 
aby ks katechecie służyła do rorasprzedaży ga­
zetek. I ks. katecheta niech przyjmie do wiado­
mości, że nie życzymy sobie, aby z nas dziś 
robiono niewolników i .przemocą dzieciom na- 
BŁym narzucano Jakieś gazetki w szkole, za 
które ojcowie muszą zapłacić. Aby nadal takie 
rzeczy miejsca w szkodę nie miały, poneważ 
będą piętnowane publicznie i odida się takie

rzeczy na właściwe tory kompełen tm v™ czyn­
nikom. Parafianin-

KANINY, pow. Omamowa. Od dłuższego czasu 
jest w naszej parafii proboszczem ks. Jan Kwar* 
ciński, na wielką skalę daiwak. PłstA~"łe i 
traktuje nas parafian niżej istot ludzkich. — 
Gdy się ma jakąś sprawę do załat witnia, to nlie 
wiedzieć jak, gdjzie i kiedy do tego oryginału 
przystąpić, aby sfię nie nerazić na Jego wy­
myślanie. Otóż tą drogą zwracamy się do ko-n- 
systorsa książęco biskupiego w Krakowie z go­
rącą prośbą, aby bezzwłocznie raczył uwolnić 
nas od tego o? lowidka, gdyż jego in^rjgcś w 
domu dla nieuleczalnie chorych, albo w  jPikimś 
klastzorze, ale nie na stanowisku proboszcza.

Bównocześnie zwracamy się do starostwa w 
Limanowej, aby ze względów publicznego bez* 
pdeezeóstwa wglądnęło w gospodarkę tego księ- 
dsa, bo nirtylko że na własną rękę porobił w 
kościele różne przeróbki, aJe pozabijał drzwi 
do kościoła, oo w razie jakiejś pan iki może 
wywołać dużą katastrofę.

Za parafian K«*sa.
SIENNICA RÓŻANA, pow. Krasnystaw, L  lu­

belska. Wiele się czyta z okolic oał“j Polski 
w .►Przyjaciela Ludiu* i nadużyciach, a od nas 
nic nie słychać, taik jakby nam nic nie dolegało, 
lecz my na każdym kroku mamy tyle krzywd 
i nadużyć, iż aby wszystkie zebrać, potrzebaby 
pisać tomy. Ani reformy rolnej, ani odbudowy, 
ani aprowizacji na wsi, o ozem innym razem 
napiseę. Teraz na jedno chciałbym zwrócić u* 
wagę.

W nowopowstałej parafii pocerkiewnej w 
Zdżannem ks. Tacikowsld w niedzielę 10 kwie­
tnia b. r. sprowadził jezuitę z Chełma, który za 
pierwiszem kazaniem zaczął od reformy rolnej, 
mówdąc, że „o ile księżom odbierzecie grunta, 
to nie bydzdecie mieli księży, pon.ewaiż z czego 
oni będą żyć.“ Chyba ksiądz będzie żebrał, to 
woli nie byc kslęcLzem. Tylko zapomniał słów 
Chrystusa Fama: ,,nie samym chichem żyje
cełowiek."

Palej ciągnął on, iż zbliża się ozaś, a przyjadą 
do was wysłannicy, aby was namówić, kogo 
macie powołać do Sejmu. Nie wierzcie im, a za* 
pytajcie o»ę swojego księdza proboseczn, a on 
wam pokaże człowieka tego. co najczęściej u- 
ozęsizcza do sipowieizi i komunii j  wiele in­
nych użył argumentów dla swojej polityki z 
ambony I rapowied^iał misyę na cały tydzień. 
Tymizasem do środy zabrakło słuchaczy i Je­
zuita rozgoryczony wyjechał.

Parafia Siennica Różana ma księdza Kn ;j 
natury. Zrobiłby coś swoim parafianom, tylko , 
taki biedny, że kawałka chieba niema, ponieważ 
obok niego mdeszka Moszek Rawnickl i zabio­
rą zboże. W kościele zakłada takie awycaaje, 
że siwfciyj. okryci starce nie pamiętają. Onrócz 
zapłaty zh us ługi religijne żąda tak gwarnej pre* 
mii. Gdy o- p. pojedzto do chorego, to butkę 
Chleba, przyjmie na zapowiedź, po bułce Chleba 
od młodych, na chitr&rt. bułkę Chleba, wywód 
kobiety lub pewny bulkę Chleba. —  Jeśli 
żak utpi kto wotywę. bułkę ehlehc, pogrzeb
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bułka cłueba, na trumnę trzy łokcie płótna. 
Da Zaduszki bułkę chleba, ze święconego jaj i 
białego cłueoa. A  ktokolwiek by cholat o rgan i­
ście aać> to potrafi z kosza lub z pod pachy 
odebrać mówiąc, że organiście się nfie -należy 
Chleba, tylko parę marek.

Apeluję do biskupa dyeceszyi lubelskiej ks- 
Fulmana o zmianę tego księdza, ponieważ na- 
rafli® Siennica Różana jest tak ruchliwa, iż w 
obecnym  czasie przydałby się nam ksiądz spo» 
leczmy, pracowity, który pod tym względem 
dużo by mógł zdizialać. A

Słyszałem o delegacyi do biskupa o zmianę, 
lecz przyjemniej by wyglądało, aby sam sobie 
poszedł. Ludowiec Lewicy P. S. L

Lewicy.
NC WY SĄCZ. 30 kwietnia odbyło się tu okrę­

gowe zgromadzenie delegatów z powiatów N-cr 
iwy Sącz, Limanowa, Grybów, Gorlice i Jasio.

Na przewodiuazącego powołano Konstantego 
Laskowskiego z Gorlic. Delegatem Komitetu 
Wykonawczego RMty Naczelnej i referentem był 
poseł dr Józef Putek. Obecnym był również 
poseł Jakób Madej z powiatu jasielskiego. Dr 
Putek w doskonałym awmgodzin nem wywodzie 
•przedstawił nasze położenie polityczne i gospo­
darcze, reformę rolną i 9pr.awy będące na po­
rządku dziennym, za co mu zgromadzeń,! ser­
decznie dziękowali. W  dy ŝkusyl przemawiali 
Leon Gajewski i Jan Stempek z gorlickiego, po­
seł Madej, były poseł Jędrzej Bosak, tudzież 
Wojciech Bal i Jan Biernacki z jasielskiego, Jan 
Sułkowski z limanowskiego, Franciszek Pierz 
chała z nowosądeckiego, przewodniczący La* 
skowsiki i inni.

Uchwalono jednomyślnie zorganizować Okrę­
gową Radę Chłopską na okręg nowosądecki z 
Um, że do Rady tej wchodzi z każdego powia­
tu co najmniej 5 delegatów, która to liczba 
może być w miarę potrteby powiększoną 
pasze® kooptacyę.

Skład Okręgów ej Rady Chłopskiej jest na- 
śVxpoiącv: Przewodniczącym Rady wybrano
Konstantego Laskowskiego z Gorlic, Sokreta- 
nzem Jana Stenrpka z Ropy pow gorlickiego. 
Ponadto z powiatu gorlicki~go do Oikr. Rady 
Chł. wchodzą Leon Gajewski z Moszczenicy, 
Józef Bożek z Mec_aniki i Jan Lenard z Ri daro­
wej, Powiat Grybów Wojciech Job z Korzen­
nej (zast. ~rzew.), Jan~Bufanda, b. wójt z Li­
pnicy Wielkiej Ciast, sekr-), Jan Bulanda zwa­
ny „w dolmk“ i Paweł Cygnarowlcz, Wlodtrf- 
miem Wyszowskj z Królowej Rusfnej. POwłat 
Jaato: Wojciech Bal z Dohryrtl tzast. prsew) 
Piotr Ostręga z Dąbrówki (zast. sekr.), Jan 
Biernacki t  Po akówki, Józef Czajkowioz z Ja- 
reniówki l Lecą Gałuszka z Tarnowca, POwtat 
T ln H fs a i Jan Siłkowaki z Łukowicy (zast.

Piizew.), Antoni Biernat z Mordarki (zast. sekr.), 
Jan Morzywoiek z Łukowicy, Walenty Ga.vron 
ze Starej Wsi, Jakób Jasica z Mord arki, Michał 
Bulanda ze Sowlin. Powiat N°\vy Sącz: Fi .̂ nci- 
Sizek Pierzchała z Woli Piskuliny (zast. przew.), 
Józef Bosak ze Starego Sącza (zast- saj.;r.). Jó­
zef Bułgara i Jakób Gąsienica, obaj z Gorzko­
wa, Tomasz Gancarczyk z Kiiezm.

Uchwalono, że członkowie Okręgów ci R-i iy 
Chłopskiej mają obowiązek starać się w swo­
ich powiatach o jak najszybszą orga.rzaeyę 
gminnych rad chłopskich i powiatowych rad 
chłopskich, zwłaszcza tam, gdzie te organizacye 
są bardzo sk.be.

Zgromadzenie zakończono uchwaleniem licz­
nych ruzolncyi, w szczególności: 1) za przyłą­
czeniem Górnego Śląska do Polski, hołd 
Naczelnikowi Państwa Piłsudskiemu, 3) za znie­
sieniem stanu wojennego, 4) za uJidclenicin a- 
mnestyi przestępcom politycznym, 5) za bcz- 
zwłooznem rozwiązaniem Sejmu, 6) votmn nie­
ufności obecnemu rządowi, który nie jest rzą­
dem ludowym i za którego czyny lud nie bij 
rze na siebie żadnej od] o wiedzo alnośoi, 7) za 
zniesieniem Min. aprowizacyi i obniżeniem licz 
by urzędników do połowy, tudzież za beazwło- 
cznem zwolnieniem urzędników przyjętych z ko­
nieczności w czasie wojny z powodu stosunku-,v 
wojennych, 8) za zniesieniem ustawy o komisy i 
obrotu ziemią która krępuje małą własność na 
podstawie przestarzałych austryackich przepi­
sów, 9) przeciw udzielaniu poszczególnym gmi­
nom lub instytucyom zezwoleń na wywóz to­
warów za granicę, na ozom Skarb Patnfcwa 
traci, 10) podziękowanie braciom w Ameryce 
za pomoc w walce ze wstecznictwem, U) vo'um 
ufności dla klubu Lewicy P. S- L. i prezesa Stę­
pińskiego, tudzież podziękowanie posłowi dr 
PutlŁowi za przybycie i  wygłoszenie referatu.

Sekretarz.
JAROSŁAW, Dnia 30 kwietnia br. odbyło się 

zgromadzenie okręgowe delegatów Rad Chłop­
skich i mężów zaufania Lewicy P. S. L. z po­
wiatów: La.,cni, Przeworsa, Jaioslaw, Prze. 
myśl, Cieszanów, nadto przybyli delegaci z Kon­
gresówki, wywołując wielką radość (Janik Au 
(trzej. Socha Michał oraz Dymidowski Piotr ze 
wsi: Krzeszów Górny, gm. Krzeszów, pow jat 
Biłgoraj). Zgromadzenie zagaił poseł Toma­
szewski, kł6ry jako tutejszy rodak był przed­
miotem owacyi, a który przemówieniem swem 
porwał wszystkich. Przewodniczący m obrano 
jednomyślnie Józefa Hajduka z Rzeplina, jako 
zastępcę prze w. Jama Sikorę % Żołyni. Położe­
nie polityczne przedstawił wyczerpująco red. 
Sanojca % Krakowa. Sprawy społeczne i ogólno- 
państwowe obszernie i wyczerpująco zrefero­
wał poseł Tomaszewski, sprawę reformy rolnej 
poseł Seib, zaś spraw y organizacyjne ob. Tępper 
ze Strażowa.

Następnie przeprowadzono wyboa v do Okrę­
gowej Rady Chłopskiej, do której weszli przez 
aklamacyę: Józef Hajduk z Rzeplina, jako pre­
zes; Jan Sikora z Żołyni (na Łańcut); Jan Fiór- 
kowikj z Sieteszy (Prtzewc fik); Solda Mikołaj
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z Wyszatyc (Przemyśl); Janieo Jan a Felsen- 
dorfu (Cieszanów), jako wiceprezesi; KoszacM 
Bolesław a Leżajska, jako alutrbnik; ob. Tepper 
z© Strażowa jako sefcrttara; Krasicki h a niniiert! 
z Rran>arzówk,i (Pruchnik), Malinowski Józef 
% Żurawiczek (Przeworsk), Gąsior Karol z Wy- 
szatyc (Przemyśl) jako zast. sekr.; Malawski 
Jan z Pruchnika* Wrona Jam z Chodakówki, 
Hypka Karol z Krzeszowic, Kut Józef z Marko­
wej, Chomik Józef z Mikulic, Socha Michał z 
Krzeszowa Górnego jako członkowie.

W  dy rftusyi zabierali głos: Kaszycki Bole­
sław z Leżajska o agitacyi „Piasłowców"; Or­
łoś Walentj; ze Smolarzyc o niedomaganiach 
w tutejszym okręgu i  o szkodliwej ćUdpł iluości 
jioełów ,,Piastowych" (Jachowie® — drzewo, 
Przewłocki — skóra, Pieniążek — konie); Ba­
ran Floayan z Leżajska o poLn_ebde reorganl- 
zacyi i gospodarki państwowej; Pionrowtki 
Bartłomiej z Brzeskiej Woli o pokrzywdzeniu 
go ze strony obszarnika Potockiego z Łańcuta, 
dziękując zarazem. Pow. Rad-sie Chłopskiej w 
Łańcucie i posłom lew icy P. S. L. za z&jęclee 
się jego spa^wą, bo posłowie „Piasta" zawarli 
pakt z obszarnikami; Miazga Wojciech z Wę- 
glisk, Wojciechowski Jędrzej z Kramarzówki, 
Miazga Jóizef z Węglisk i in. o ogólnych bolącz­
kach okręgu.

Szanując wołnośó słowa, jako jedną z kardy­
nalnych zasad swobód obywatelskich (lecz nie- 
tjlko na papierze) udzielono głosu ró-vnleż i  
z\\o!ennik'rm „Piasta", którzy pojawili się na 
sali, a to Machowi Janowi z Grodziska, który 
starał się wykazać, że obecnie (kiedy?) reforma 
rolna jest nie na czasie i trzeba jesTCie trochę 
poczekać (bo jeszcze nie wszyscy posłowie „Pia­
stowi" pokupili sobie folwarki) itd. Mimo, i i  
mowa wymienionego wyż wywoływała co chwi­
lę burzę okrzyków, pozwolono mu mowę do­
kończyć. Ciętą odpowiedź dał wymienionemu 
rot*. Sam ica, podając niezbite dowody, iż od 
„piastowców" chłopi niczego spodziewać się . 

n o mogą. Nadto p;zeni.arwiał Jasiewicz z Tu- j 
( ząp, ale po odpowiedzi red. Sarnojcy nikt ęo 
nie słuchał. Siwoń z Muniny, również „piasto 
wiec", nie miał już odwagi przemawiać, a od­
chodząc kupił sobie broszurkę Dna Putka: 
„Walka o wolność sumienia w Polsce".

W ogólności stw ierdzono, że w  powiatach po­
litycznych: Łańcut, Przeworsk, Jarosław, Prze­
myśl, Cieszanów przeprowadza się dziką par­
cel acyę (Kostków, Cetula, Pawłosiów, Rz«pJin, 
Szczytna itd.) za. wiedzą i zezwoleniem władz 
rządowych, która to peurcelacya naraża na 
S7.wank nietylko intereea chłopskie, lecz prze- 
deayszystkiem interesu Państwa, llfiowieni go­
dzi ona wp.ost w uchwałę Sejmu suwerennego 
z dnia 10 iipca 1919 co do przeprowadzenia re­
formy polnej, pośrednio zaś może stać się za­
rzewiem niepożądanych w okresie budowy 
młodego Państwa rozruchów i zamieszek. Ze­
brani skonstatowali, że w wy mi anton '-eh wy­
żej powiatach parceluje słę za wiodzą i zerwo- 
leniem rządu obszary, które w myśl uchwały 
Sejmu z dnią 10 lipca 1919 r. w  rpnawto re

A***

foirmy rolnej podlegać winny parcel acyl przy­
musowej, dalej, że nowonabywny nie posiadają 
wcale kwalifiiacyi, których od nich wymaga 
wyżej cytowana uchwała w inteiTr-eit®cyi tym­
czasowego rozp. R. M. i  dnia 1 września 1919 r. 
itd.

Dalej skonstatowano, s&e nowonahyte grunta 
stają się przedmiotem lichwy spekulacyjnej ** 
strony niesumiennych, a ganiących za zyskiem 
lichwiarzy i ze strony władz nic się nie robi, 
aby temu aajpobledz, tj. parcelacyę wprowadzić 
na właściwe tory, a przez to przyczynić się w 
sposób, jak należy do zbudowania granitowej 
podstawy dis organizującego się Państwa, aby 
byi tego był zapewniony, zaś obywatele tegoż 
mieli tę satysfakcyę, iż pracowali, pracuj, A 
będą prace ftać tylko i tylko dla Państwa.

Aby temu za laniu uczynić zadość domagano 
się, aby uomibnrzan.i ziemskimi mianować lu­
dzi, do których ludność ma pełne zaufanie, a 
którzy nie są zobowiązani wobec Stronnictw 
P. S. L. „Piasta" i P. P. S. rew®’ sem, jifci as 
strony tychże stronnictw przy nadawaniu po- 

, sad przedkładanym bywa, jako warunek nada­
nia posady (!!), a który między innymi brzmi:

1) Zobowiązuję się ale przeprowadzać żadnej 
parcalacyil!

2) Zobowiązuję się wszelkie czynności przed­
siębrać tylko po por rasumrtbiu się ze sLranni- 
stwumi „Piast" i  P. P. S.

2) W razie, jeżeli wymienione wyżej stron­
nictwa. uznnją, że nie idę po ich myśli podaję 
'kię na ich żądanie (!) do dymlsyi.

(Tak rządzą „pia'dawcy" 1) A Wy Chłoętf oo 
na to?

Po zakończeniu dyskusyi uchwalono przea *>- 
klamacyę rezolucye domagające się:

1) Przeprow adzenia reform y rolnej. --
2) Uwoiając, że Sejm nie spełnjł swego Bar 

dania, żądano rozwiązania tegoż i  rozpisania 
wyborów.

3) Ustąpienia obecnego rządu i  powołania 
rządu ludon ego, któryby przeprowadził retor 
nię rolną. %

4) Wolnego handlu i  kredytu dla chłopakiem 
spółek wytwórczo handlowych.

5) Wprowadźcie reform, jakie przeprowa­
dzono w  Kongresówce co do wyborów gminnych 
itd.

6) Oświadczono uroczyście, że lud polski wwetl 
kim i środkami bronić będz«.e Gómero Śląska,
oraz wyyiażono cześć bohaterski « u  LudoWł 

górnośląskiemu!
7) Wyrażono Naczelnikowi Państwa Jóeatowi 

Piłsudskiemu, wierząc. Iż pod jogo przewodni­
ctwem zbuduje się Polskę Ludową cześć pita* 
powstanie i okrzyki: „Niech żyje!"

W końcu zgromadzenie wyrazUo votum osu 
f. nia posłom Lewicy P. S. L., którzy bronili i 
bronią wolności ] praw ludu, m i votum udo- 
ufności tym stronnictwem, które .yzrępcrj 
przeciw Ludowi.

Ziaromad"“nie zamknął prd?* 'słem pneemó- 
wieniem Jan Sikora z Zołym, kończeń je pię­
knym wiensEtm własnej IcampeeycyŁ
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Po odśpiewaniu pieśni ludowej: „Gdy naród 
do boju“... i „Roty1* Konopnickiej, ."gromadzeni 
rozeszli się z tem przekonaniem, iż przyszłość 
aaieży do nich.

Zaznaczyć należy. Iż posłowie Tmnassewsiki 
i Sesib zajęli się szeregiem spraw, które im ze­
brani przedłożyli, albowiem posłowie „Piasto­
wi" są tylko od parady 1

Zgrt nudzenie trwało od godz. 10 rano do 6 
popołudniu bez przerwy. Na cele Okręgowej 
Rady Chłopski sj zebrano 435 marek.

Sekretariat.

(buchał terya); 2) geografia gospodarcza Polski; 
3) co to są kooperatywy? 4) prawo lunndlowe i 
wekslowe w zarysie; 5) ustawodawstwo rolno; 
6) historya polska; 7) historya ruchu In ’ . e- 
go; 8) państwo i zasady ustroju ludowego .'de­
mokratycznego; 9) parlamentaryzm; 10) stron­
nic rwa l programy polityczne w Polsce.

Noclegi są zapewnione. Ze sobą należy wiiąfi 
potrzebne okrycie i jedzenie. Kurs jest bezpła­
tny. Należv zgłaszać kursistów na adres: Dr 
PiOtr Więcek, Rzeszów ul. Zamkowa 33.

Za sekretaryat: Józef Sanojsa.

Urządza Lewica P. S. L. w Rzeszowie Kurs bę­
dzie trwał dwa tygodnie, od 23 maja do 6 czerw­
ca 1921. Na kurs ten winny Rady Chłopskie Ła­
wicy P. S. L  wysłać młodzież od lat 18 poazaw- 

pici obojga- 
Wykładane będą: 1) książkowosć kupiecka

Chłop, który popiera gdziekolwiek stron­
nictwa księio-pańskłe, który ma prenume­
ruje gazet chłopskich tylko księzo-pańskie, 
który daje się ożywać za narzędzie wroefów 
chłopskich przeciw interesom chłopskim, 
daje przez to dowód, ie jest ciemny, albo 
zdrajca. Ciemnota i bezmyślność, oto główne 
przyczyny niewoli 1 ntrapień chłopskich.

Chłopi nie knjcle kajdan na siebie samych.

Zgromadzenia i organizacya.
KROSNO. Na boisku Sokoła pod przewodni- 

fr&wem ob- J. Wdowiarza z Rogów odbyło eię 
2 b. n tłumne zpromadzeme sprawozdawcze 
Posłów Stapińsk lego 1 S« joa. Sekret irzował ob. 
Jóoef Urba z Krościenka niż. Przemawiali prócz 
posłów ob. Stołowski, inwalida ze Zboisk, Ser­
wa z Jasielskiego, Wojtowicz z PPS. Wielkie 
wrażenie wjwarło doskonale przemówienie red. 
Sanojcy. Udzielono głc*u i posłowi Nawrockie­
mu, ale jego głodzenie o potrzebie cierpliwości 
wywoływało ustawiczne protesty i oburzenie. 
Otrzymał na wszystko dosadny odpowiedź od 
P. Stępińskiego. Na zakończenie uchwalono re* 
oolncye za n&tychmiastowem przeprowadze­
niem nowych wyborów do Sejmu, za przepro­
wadzeniem reformy rolnej, za zaufaniem dla 
Lewicy P. S. Ls hołd dla Naccelnika Państwa.

ISKRZYNIA. pow. Krosinu. Dn. 17 kwietnia 
urząduła Rada Chłopska w domu Macieja Li- 
puta zgromadzenie dla omówienia bieżących 
apraw polit] ozno-ekonomicznych. — Przebyli 
licznie cL*opi z Iskrzy ni, Budzyna 1 w znacznej 
Mcebie z Haczowa. Przewodniczył naczelnik Mi­
kołaj Dębiec, sekretarzował Błażej Kielar. — 
Pierwsay zabrał głos Jan Stempeik i omówił 
z&warcie pokoju w Rydze, plebiscyt na Gór­
nym Śląsku, uchwalenie kunstytucyi 17 marca, 
roewój zlrorrjrtwa ludowego od początku aż 
do obecnej chwili, sprawy naftowe, zachęcając 
zgromadzonych do tworzenia spółek naftowych 
ehtopeko-robotniozych. Wywiązała się t}  wa 
dywkusya w które; zabierali głos: Wojciech Li» 
pot nafdiarz, MUchał Rysz, Błażej Kielar, Jóeef 
Stepek, Mikołaj Dębiec. Następnie przemawiał 
powtórnie Jan Stcmpek o przysrłości j  rozwoju 
rolnictwa, zachęcając zebranych do używania

lepszych narzędzi gospodarczych, do zakładania 
sadów handlowych i do sadzania drzewek je­
dnego i tego samego gatunku, do pielemacyi 
sadów, do wprowadzania lepszych odmian zbóż. 
Wkońou omówił obecny stan PrzczoUiictwa i za­
chęcał do wprowadzani# uli amerykańskich, 
Jako najpraktyczniejszych i najmiodniejszych. 
Po przeprowadzonej ponowuie dyskusyi, w któ­
rej Wojciech Liput wskazywał na wielkie zna­
czenie dobrej szkoły tak elementarnej jak i rol­
niczej, postawił Stanisław Stempek następujące 
retzolucye. które przyjęto prawie jednogłośnie:

1) Zebrań] uchwalają postom lewicy ludowej, 
a w szczególności prezesowi Stapińakiemu vo» 
tum zaufania i podziękowanie za dotychczaso­
we prace dla ludu;

2) Zgromadzeni domagają się szybkiego prze­
praw aittaenda reformy rolnej w duchu chłop­
skim; ,

3) Uznają zakładanie spółek naftowych o* 
partych na udziałach chłopsku robotni ozy ch za 
rzecz najlepiej rozwiązującą rozwijający się 
przemysł naftowy;

4) Zebrani zachęcają wszystkich do łączenia 
sdę pod sa>l amdarem stronnictwa ludowego le» 
wicy ludowej w Oclu przeprowadzenia rządów 
chłopak o-robotniczych;

5) Wyrażają cześć i uznanie braciom chłopom 
w Ameryce za pomoc w walce z wszelaklem 
wsłftcznictwem;

6) Wyrażają hołd Naczelnikowi Państwa.
Białej Kielar, łdkretm.

WOLA DALSZA, pow. Łańcut Z początkiem 
kwietnia b- r. odbył Lię wlec, na który przynyU 
pp. Jachowicz i Sobek. Przyjęci zostali bardzo 
girzeczude ze strony Biaisjych jesz* Łe (kilku pi ar



12 Nr. 20.

ctuniów. P. Jachowicz chwaląc swe stronni­
ctwo, co on o dla ludu już dobrego zrobiło, a 
co jesEoze nie zrobiło, kamai cierpliwie taekać. 
To też czekają, nasi piastunce i będ*, czekać do 
dnia sądnego i  tak się niczego dobrego nie do­
ciekają. Dziwiło nas kilku z Lewicy, że znaj­
dowali sią tum starzy politycy i  ci klaskali 
bijąc sią w piersi mówdąc: >,oto ten, który nas 
wybawi, trzymajmy się jego poły".

A  co rohi poseł Jachowicz? On daje łuidawl 
Ido zrozumienia, że prowadzi na złą drorę, by 
się go odczeptili, lecz nasi pia timie tak mają 
oczy zasłonięte, te zamiast go już raz pożegnać 
to oni jeszcze ciągną sami na siebie jarzmo. 
Udowodnić to mogę w krótkości. Otóż gdyby p. 
Jachawtciz bronił chłopa, to ozy mógłby d w ć  
u Potockiego parę mórg ziemi? Ozy gdyby bro­
nił chłopa, dostałby drzewa najładniejszego? 
Z pewnością by Powckl nłe spojrzał nawet na 
niego. Ale Potocki dobre ma zaufanfre u p-

Jachowicza, to też nie żałuje niczego. W  naszej 
wad jeisit obywatel, któremu dom się wal'., więo 
wniósł prośbę do ordynacyg. choćby o kilka 
azitulk. urzewa na poprawę domu. To jaką o- 
tazymał od Potockiego odpdhrłedź? Niema Jrae- 
wal A więc (popatrzcie pdastiunie na oczy, co 
z wami robią wasi posłowie. Dladzago p. Ja­
chowicz mając luurowany dom dostał drzewo? 
Bo proitekcyę ma u Potockiego! Przy końcu 
mowy dziękował też p. Jachowie* ^  kandyda­
turę. p. Jachowicz widżi, że stronnictwo Piasta 
upada, więc dziękuje za wszystko.

A my chłopi? weźmy się mz Za ręr.e 1 zgnieć" 
my już tych wftełbŁcieli szlachty, bo inaczej 
wpadniemy w przepaść, a trudno Się z niej bę- 
(Me wydostać. Kie ciągnijmy jarzma na owo 
dzieci. Rozglądnij di e się dokolą i zrozumcie ca 
chcą z nami cLlopami .zrobić, a wstyd* fłfl-rśmy 
chioipi tak ( dni dali efię małej garstce burżu­
jów złapać w pułapkę. Ucz-^łk .

Z AMERYKI.
LUDLOW, MASS. 7 marca 1921. Ja niżej pod­

pisana oświadczam, że złoży tam na ręce zakon# 
nicy siostry Jadwigi z ochronki nr. 36 w Prze­
myślu siostrEe Salomei dła doręczenia mojej 
matce Zofii Zyga (Krzemieniec nr. 14 Pi-zemyśl) 

• sumę dziesięć dolarów. Za wynagrodzeni-e za 
to ofiarowałam jej jednego dolara. Było to w 
połuwie miesiąca października 1920 Jednakowoż 
ta zakonniL-a pieniędzy tych nie doręczyła mej 
matce do dziś dnia- W tę sprawę wmieszany jest 
ksiądz, którego nazwiska nie znam. Rs. biskup 
Fischer w Przemyślu zapeiwmt wtio o miejscu 
pobytu wspomnianego księdza, któremu zakon­
nica wręczyła pieniądze. Tak na tyle pośrednt- 
itwa matka moja w podesełym wiaau Y^ygłąda. 
.spornia 7, Amcrwki, a tu ktoś chce pnsywla- 

.•izrzyć sobie cudzą własność. Ja też dężfeo 
■pracuję na każdego centa, więc nie mogę da­
rować powyższej kwoty, aby ksiądz w swoje 
posiadanie zabrał. Pr; eto upraszam najSetde# 
czniej posła Jana Stopóńakiego o wmiesi en !ie tej 
sprawy no Min. sprawiedliwości, rby tego 
księdza pociągnęło do odpowiedzialności, by 
pi-zedewszystkiem pieniądze oddał matce. Na­
zwisko i adres 'keiędlsa można dostać od powy­
żej wymienionego biskupa. Ufałam osobie du­
chownej, ale się zawiodłam i żałuję. Obecnie 
ufam, że Jan Stapifuski jako opiekun nas błę­
dnych ludzi, to będzie łaskaw łałahwić.

Oczekuję j a kn aj prędszego dobrego 'ałatwieróa 
sprawy Staniała zr ZVB >•

BUFFALO, N. T. W czasie wojennym był tu 
wielki brak .oborników, płacili dobrze, teraz po 
wojnie milionerzy amerykańscy aie mogąc na 
dos!av a<h woiennych robić milionów, obniżają 
zapłatę robotnikom, a gdy ci erę me chcą zgo­
dzić robić taniej, zamykają fabryki j zmuazają 
głodem do tańszej roboty. Jest to system wałki

kapitału ze społcozeństwem. StDBięśłiwy kto to* 
Me zaoszczędził tyle, że stanie sfę niezależnym 
od macherów kapiitaliytycBnjch ptrrynajnuniej w 
czasie walki. Porozumienie i jedność robotni­
ków w’ Ameryce Jest riemos ł va, Ameryfca, to 
jest- Baldlon nowoczesny, gdzie bowiem za jftrej- 
kują Polacy, km na ich mtlelsce sprowadzają 
Włochów, Chińczyków, Murzynów 'ub odwro- 
unie. Takich łamistrajków uzbroją w nwolwery, 
otoczą strażą, 4o tego prawią wszyscy  księża 
polscy w Anuryce są opłacanymi agentami fa­
brykantów, W  czacie strejklu cd. księża sypią 
siarką i piekłem na swoich parafian, octanowi ar 
jąc olpusiiCBenia grzechów i tatach wystawano* 
nych posyłają do fabryki z karta i, że tan jeofc 
potulny, tylko chwilowo zbałamucony przas 
agitatorów, że opłaea regułarofie komorne od 
nieba Talki dorM je z powrotem robotę, natural­
nie ra m-niejazem wmaorodzeniem. Tacy tftćmr 
co nie chcą ukorzyć adę przed ewufm ducho­
wym opiekunem, muszą się wyprowadzić ■ da­
nej m.ejs-cowości, ażeby przadwmrieiel mlło- 
siemMa Bożego stracił opiekę nad. nńru. Zaś 
robotnicy fachowi mają lepsza bo pror
stynU rubotnil ami rasrtąnŁc Ich ule można.

T er "z opi Tę Wam nieco o "s szy i  „n LnoJta* 
wych“ pijawkach, to Jest o wyslannłkach aej' 
mowy oh r  prawicy. Do AmeiryM [przyj uciml 
w roku 1912 Witold F.ytakd, poini-nJary pujko- 
wuik Legionów polskich l wwaceąl ruch aa 
zbrój nem pogotowiem do wa^kl o moprdłcijłość. 
Zjechało się taż pmrtstawiclcJfrtwo PoJalków i 
uchwaliło zbierać pieniądze i  onrar nos, ut od- 
dfiały zbrojne „Sokołów** 1 „Straełoómr4*. Zjaekt 
ten ustanowił ,,Komitet Obrany Narodowej4* I 
złożył przysięgę na powyższe postulaty. K sięża 
i nairodoiąi demokraci ws wd-sfii edą Ba? odąć da> 
rafcty ohoL aoc/dlkłów, luJowcóir 1 ludtat w uff-



Nr. SO. PRZ f  JA CIEL ŁTJDtT* 13

nomyelTiych, ełle na Bebram© fulidusze mieli1 
rtmaSEuy apetyt — Sokołów eorgridzicKw auych 
pmzes. Rylskiego chcieli snnzedać Anierye© do 
wtilki z Meksykiem, a gdy to nie pi-zyrzło do 
rtcutku, chcieli ich wysiać carowi Mikołajowi 
ido walki z Niemcami. Fiłsuid&kiego nazwali 
parobkiem niemiodkim. elamali przysięgę i  zor­
ganizowali nowę Targowicę pod nazwę ,,Wy* 
dział Narodowy**. Z Rosyą carską atradli swoje 
idee, szukali więc nowej. Sprowadzili jakiegoś 
księcia Pomiatowfeki^go z Francy!, ocMali mu 
Sokołów 1 mieli pobożne żyuzeauś, żeby go aror 
bić królem Polski. Ale przyszły król poi siki nŁc 
umiał ani słowa po poHkiu i choć nwoływałi 
wielkie zgromadzenia i  lud wołał „niech żyje 
książę Józef Poojatowski“, to gdy zaczął wspo­
mniany książę móiwić po trar-usKU, to chłopy

uc*t*kaU crapki na uszy i klęli: ,Jakże taki 
książę króiem polskim chce być, a nawet po 
naszemu nie gada?" Wydali jednak kilka ty­
sięcy ochotników do Francy!, znaleźli nowego 
pretendenta na tron w osobie Paderewskiego!.

Paderewski został tylko premierem, narobił 
w Połsoe trochę głupe+n i  adoody i wyprawił 
parę bankietów. I teraz znów przyjechał do 
Ameryki po ipłenlędoe na wybory do nowe­
go sejmu dla adachecko-ksdęzych party i. Z nim 
przyjechało kilku portów endeckich i klerykat> 
mych. Zwołali sejm wychodźCtwa i uchiwaJtli 
walkę z Piłsudskim, walkę z reformę rolny, 
walkę z wsrełklmi p w a m i Ludu. Uchwalili 
ter, ie chłop polaki ma im Jaó te miliony do­
larów na walkę z joao brat/ m chłopem 1 robo 
taikiem w Polsce.

Po seinde awym porozjeżdżali się cl delegaci, 
iwoiywali wi^ce i próbowali bałamucić lud. — 
Lecz o dziwo: o święty Mikołaju cudotwórco, co 
któr, narodowy demokrata w Piłsudskiego ozy 
w reformę rodną udenty, to zamiast pieniędzy 
dostał po buzi o l  polskich koMct, od żon tych 
wychodsców, w imieniu których sob;e talki ła­
dny sejm odprarwili. I nietylko w Buffalo, ale 
w każdej miejscowości, w całej Ameryce pod 
osłonę policyi zamiast uzyskania pieniędzy, 
uciekali z popuchniętenii gębami, Cli ta?-' polski 
pnzejrzał i nie da pieniędzy na walkę z bratem 
chłopem w Polsce. Komitet Obrony Narodowej 
po odstąpieniu T: rgowicy nie upadł, ale stężał, 
zasilał legiony Piłsudskiego ludźmi j pieniądiz- 
mi, ostrzegał przed niecnemi machinacjami 
Targowicy wychodźstwa, organizował i KbSerał 
fundusze na Sam-orytairaa, a później na Polski 
C®erwo<ny Krzyż, oskarżany przez Targowicę u 
rzędu amerykańskiego o sprzyjanie Niemcom, 
o bolszewiam ł zagrażamy rzędowi amerykań­
skiemu. A tymczp sem Komitet Obrony Narado* 
wej dłużył wiernie »wej przysiędze złożonej w 
r. 191&, zorganizowali się przy nim mechanicy 
polscy, poduoszęcy teraz przemysł w Polsce, a 
oboemde organizuję się pcy tymże Komitecie od­
działy „polsikich Ludowców". Chłop polskf się 
organizuje i odeprze najazd setach jcki i księży. 
Kończę apelem: wy tam w kra ju pracujcie w 
czasie wyborów, wybieracie Sejm  ludowy, a so­
nat poślijcie w senatary.

Jan Tabak, t Zygodewie, poy.. Wadowice.

HARTFORD, DONN. Kochani robotnicy i  rol­
nicy. Geszylismy slię tu pozu oceanem, że Na­
ród polski po stu pięćdziesięciu latach przej­
rzał na otcizy 1 “srozumiat swój interes, ale nic= 
«toty dochodzę nas wieści % rozmaitych pism 

‘ i od emigrantów, którzy przybywają do Sta­
nów Zjednoczonych i głoszę, jak się nasi posło­
wie zachowuję 1 na kórę sdronę chcę tego ro­
botnika przeciągnąć. Oj chłopi i robotnicy, po­
rzućcie tę złą drogę J, rozmaito łapówki, a za­
kładajcie dobre fundamenta- Stanijmy po lewi* 
cy P. S. L. 1 budujmy Polskę ludowę i prze­
mysł, a me dajmy się tym naciągać, którzy nas 
pchaję w piekielne nory, jeR/cze za żywota. 
Kochani Bracia! Otóż wszystko zależy od was. 
Jeżeli będziecie dotorze budować, to i  wasi sy­
nowie będę mieli oznakę co pwoatalo ro 
dziadkach, a co jest po ojcach.

Nie mam wcale zamiaru nadawać nazwisk 
wwtysttóch tych Polaków, którzy jeszcze do 
ckzaś dnia z pominięciem polskich kł^pców, za­
noszę swój grosa ciężko zebrać n^any rzlachcie 
jerozokmetkiej. O n&ssej Pok. i na ulicy Pro- 
chet sę dwa sklepy wj rob ów nasej ch. którzy 
prowadzą doln y interes z narodem polskim. — 
Wrry-,ak’m wiadomo, bo ł .Jbzyjaciel Ludu* 
stale na U n temat pisuje że w najcięższych 
godrtnach naszej Qjór,'Wq ■ największym wro­
giem naszym było i jest BorganiBowane żydo* 
stwo całego świata. O Stwórco Polsce szczę­
ściem świeć. Najeźdźców * wrorów daj nam 
zmóc. Zwycięstwa ujrzeć daj nam cud. Niech 
żyje {«ls(U lud. Jakób M. ffiśwjwa

B L e ż n ia .

0 sadach i żywopłotach.
Tegoroczna wiosna sprzyja nadzwyczaj­

nie robotom wiosennym. Już od połowy 
marca pługi i brony w robocie, a kto posia 
da swoj zaprzęg, ten już prawie po robotach 
zasiewowych. Niejeden zaś zabiera się już 
do sadzenia ziemniaków, choć jeszcze nie 
poi a na to. Ziemniaki trzeba sadzić w zie­
mię już dobrze ogrzaną, zatem w począt­
kach mała, gdyż wtedy szybko wschodzę, 
nie zarastaję chwastami, a w rezultacie da­
ję lepsze plony. Ten i ów jodzie po zasie­
wach u siebie na zarobek, gdyż plącę słono, 
a biedniejsi narzekają, zamiast zaprzęgnąć 
krowy \  obrobić powoli pole, a chciwym bo­
gaczom pokazać figęl

W kwietniu po skończonych robotach naj­
lepsza pora do robot w«.ogrodzie koło drzew 
owocowych i jarzyn. Dziś nie potrzeba już 
przekonywać nikogo, gdyż to wszyscy wie­
dzę, że sady opłacaję się dobrze, a mamy 
nadzieję, że dalszy rozwój sad >wnictwa u 
nas ma zapewni on ę przeszłość. Obecnie 
szkółki drzewek owocowych mało maię 
szczepów doborowych, a często żądają za 
drzewko niemożliwych cen. Niedawno ogła­
szało Małopolskie Towarzystwo rolnicze
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sprzedaż drzewek z ogrodu Ulricha pod 
W arsiawg. po cenie przeszło 300 marek za 
sztukę; przy takiej cenie zasadzenie jedne­
go morga ogrodu, licząc po 60 drzewek, ko­
ntowałoby przeszło 20 tysięcy mar^k, co 
jest poprostu zdzierstwem. Trzeba wiedzieć, 
że w szkółce fachowo prowadzonej, otrzy­
muje się w ciągu czterech lat około dwra 
tysiące gotowych szczepów na jednym mor­
gu. Zatem właściciel szKółki otrzymuie co- 
najmniej 150 tysięcy marek rocznego docho­
du z morga, co jest poprostu zdzierstwem, 
obliczonem na nieświadomość ludzką. Po­
nieważ chłopi coraz częśriej zabiera ię się do 
sadownictwa i  drzewek odpowiednich brak 
lub za drogie, dlatego radzę zakładać małe 
szkółki przy domach. Dziczki znaleźć można 
na licznych u nas zrębach leśnych, trzeba 
je tylko wyszukać, wykopać i posadzić w 
ogródku rządkami i pielęgnować, żeby nie 
zarosły chwastami.

Na druei rok można poszczepić, a kto ma 
zamiłowanie do drzew, ten łatwo nauczy się 
tej czynności, jak 1 dalszego prowadzenia 
di*zewek w szkółce.

Drzewka własnoręcznie prowadzone chę­
tniej otoczy każdy pieczołowitością i  stara­
niem, gdvż wtedy się przekona, ile to trzeba 
pracy i trudu, aby przyjść do Diąknego ^adu.

Kto ma już posadzone sady, niech obsa­
dza je żywopłotami, które wpraw dzie nie 
uchronią przed złodziejem, ale zabezpieczę 
przed szkodnikami od zwierząt i drobiu, u- 
suną niejeden proces sadowy, a przedewszy- 
stkiem dadzą schroniska dla drobnych pt a­
sząt, które znowu są największymi przyja­
ciółmi człowieka, niszcząc na drzewach gą­
sienice i wszelakie szkodliwe robactwo. W  
kwietniu jest pora do sadzenia świerków na 
żywopłoty, które tak upiększają nasze sady, 
jak to można widzieć u chłopów miejscami 
w  powiecie krośnieńskim. Sadzić trzeba 
dwoma rządkami w  odległości 20 do 30 cen­
tymetrów. Również dobre żywopłoty otrzy­
mują się z młodej grabiny, z głogów i 11- 
gustru. Tę ostatnią roślinę sadzi się jak wi­
klinę, tnąc pędy jednoroczne na kawałki 
20 cm. i wtyka się rządkami w ziemię, nale­
życie skopaną i wyczyszczona. Żywopłoty 
potrzeba w pierwszych latach starannie pie­
lęgnować, czyścić z chwastów, podlewać 
gnojówką z popiołem, a w  następnych la­
tach nożycami przycinać. Świerki przycina 
się w kwietniu, inne rośliny wcześniej. Obe­
cnie jest pora do sadzenia drzew pamiątko­
wych, jak Iipv, dęby. jasiony, akacye. które 
obecnie posadzone, przypominać będą kie­
dyś przyszłym pokoleniom te ważne chwile 
budującej się Polski ludowej, które obecnie 
przeżywamy. Jan Strmuek.

Bracia C h ło p i! „Przyjaciel Ludu" to Wasza 
własna gazeta. Czytajcie g o ! rozsz »rzaiciel 
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Wiadomości polityczna
POLSKA.

Wszystkie inne sprawy zeszły na dr"gi plan, 
Pierwsz.e miejsce zajmuje sprawa Górnego Ślą­
ska. Czy koaiicya pojmie niebezpieczeństwo i  
zażegna je przez szybkie i sprawiedliwe roe- 
strzy ginięcie, czy tez dopuści aż do wybuchu 
wojny rrd dzy Polską a Niemcami, oto pytani* 
dręczące umysły. Dużo, prawie wszystko zależy 
od tego, ozy nasz rząd zdoła przez zręczne a eta­
nów icze kroki w'płynąć na postanowienia koali1- 
cyi. Dreszczem grozy przejmuje myśl, że mo­
głaby się rozpętać nowa burza wojenna.

Dnia 10 hm. zbiega się Sejm 1 peiwnie zajmi* 
szybko stanowisko, oby szczęśliwe.

Sesya sejmowa ma potrwać do październiki, 
poczeia miałyby nastąpić wybory. Głównymi 
przedmictem obrad będzie budżet, ordynucy* 
wyborcza sejmowa i 'tstawia gminna.

Poduał Małopolski ma województwa ma być 
odroczomv na czas po wybcrach. Piaatowcoaa 
zależy podobno na tern, aby dr Gałecki kiero­
wał wyborami w całej Maiopolsce. Spodeaewar 
my si i, że i  to im dużo nie pomoże.

ZAGRANICA.
NIEMCY otrzymały od koalicyl os’atecjm* 

wieizwanie, aby się do 12 bm. zgodziły na wrę- 
czon > Im wiarumki znpłaty ko^rtOw wojennych, 
pod grozą wkroczenia wojsk koalicyjnych w 
głąb Niemiec. Ale zapowiedzi koalicyl zmieniały 
się już tyle raty, że ta nowa zapowiedź ni* rotś 
już wrażenia.

ANGLIA wszczęła nowi* rokowania z Irland­
czykami. Rząd angielski natrafił podobno na 
ślad porozumienia między stronnictwami Ir­
landzki emi a bolszewikami rosyjskimi.

W AZYI powetało nowe cesarstwo — mongoi- 
sflUe, nieprzyjazne dla \ngiil.

OKRUSZYNY.
ZNOWU KONFISKATA spadła na Nr. 19

„Przyjaciela Ludiu44 i to w  niezwykły sposób. 
Prz«* cały dzień 3 maja miała policya i  proku­
ra tura egzemplarze przepisane w ręku, ale niw 
dała znać o konfiskacie, ai. dopiero, gdy już ca­
ła elftpedycya była gotowa do odwiezienia a* 
pocztę. Zarządziliśmy zaraz drugi nakład, ale * 
powodu święta 5 b. m. ekspedycja mogła się od­
być przeważne dopiero w  piątek. Bliższe azcae- 
góły opowiedzą na«i posłowie w sejmie. Wyrzą­
dzona nom przez to szkoda wynosi w  samym pa  
pierze około 40.000 Mp.

O R G A N Y  F iA S T O W C d W , a  w  pierwszym 
r-ędrie ,,naczelny organ44 „Piast44, w bezwstydzd# 
kłamstw i ordynarnych wyzwiŁk i naipafcd p Be- 
kraezają wszelką miarę. Dorwanie się rządófW 
doprowadziło ich dc waryactwa. Pycha i saro- 
zumiaiDOiść jest dowodem, M zbliża się 'upadek-
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Podstępem i kłamstwem urośli nagło kosztem 
cudzej pracy, więc nie umieją uszanować zaję­
tego stanowiska. I nazwę partyjną i liczbę po­
słów, wszystko zagarnęli podstępem i zdradę. 
Jak nabyte, tak pozbyte. Nagle urośli, nagle zni­
kną- — Oio nasza odpowiedź na icli nikczemne 
kłamstwa.

ŻL LNLuRZE, którzy uczestniczyli w walce o 
Lwów i uizyakali aa to krzyż a chcę. teraz otrzy­
mać ziemię, powinni zaraz wnieść podania pod 
adresem: Kapituła Krzyża Obrońców Lwowa we 

O Lwowie ulica Nowy Świat 20.
O  A M N E S T Y Ę . Podkomisya prawnicza pod 

przewodnictwem posła dra Mar ka  obrado­
wała w ub. tygodnia nad rządowym projektem 
ustawy amnestyjnej. Podkomisya jednogłośnie 
postanowiła udzielić amnestyi wszystkim pracowni­
kom państwowym z przestępstw dyscyplinarnych, 
a ze względu na rozbieżność dzielnicową w tej 
kwestyi upoważniła posła Grzędzielskiego, aby 
zasady i rozmiary tej amnestyi opracował i przed­
stawił podkomisyi do 9 bin. celem wcielenia do 
ogóinego projektu ustawy. Z uwagi na konie­
czność utrzymania dyscypliny wśród urzędni­
ków zdecydowano, że amuestya dyscyplinarna 
nie będzie dotyczyła wypadków, w których na­
stąpiło prawomocne wydalenie pracowników ze 
służby. Podkomisya uchwaliła udzielić smnestyi 
dla wykroczeń natury karna-administracyjnej, wy­
łączając od niej wykonanie już konfiskaLy. Od 
amnestyi administracyjnej będą wyłączone prze­
kroczenia, które wynikły z chęci zysku ze wzglę­
du ua iuteres publiczny. Tak samo będą wyłą­
czone wykroczenia natnry czysto skarbowej. 
Amuestya dla przestępstw pospolitych oraz woj­
skowych, przyięlą została według brzmienia 
projektu rządowego. Natomiast przestępstwom 
tak zwanym politycznym, a więc popełnionym 
wyłącznie lub w przeważnej części z pobudek 
ideowych to jest politycznych, społ. i ekono­
micznych przyznana w całej pełni pałnę amnestyę, 
odrzucając wszelkie przez rząd proponowane o- 
graniczenia amnestyjne w tej kategoryi czynu. 
Od zupełnej amnestyi politycznej wyjęto tylko 
zbrodnię zdrady stanu, szpiegostwa ł działania 
na szkodę państwa polskiego, a przyznano czę­
ściową tylko ainnestyę. Uchwalono dałej, że 
wszelkie skutki karne połączone z amnestyj- 
nemi.przestępstwami, zostaną umorzona.

Podkomisya zadecydowała również, że umorzy 
Się b ̂ zwarunkowo skutki karue we wszelkich 
karach orzeczouych przez państwa zaborcze, 
oraz jeżeli zasądzenie nastąpiło tylko raz jeden, 
a strona nie popełniła później nowego^ przekro­
czenia i upłynął okres conaimniej 5-letui. O ile 
dotychczasowe przepisy wyznaczają krótszy ter­
min do umorzenia skutków karnych, pozostają 
owe przekroczenia w mocy. Podkomisya przed­
stawi sprawozdanie komisyi prawniczej 11 maja.

*OH JTLAN TA pow. Gorlice. Zwracamy się do 
do Dyrekcji poczt z usilnym apelem, 'abp zro­
biła jakiś porządek z naszą pocwtą. Listy czy ga­
zety, jakie tu przychodzą, leżą u listonoszki 
Wroń sklej, która twierdzi, że za. 10 marek

dziennej płacy nie może drzeć butów po całej 
wsi. Moleby Dyrekcja poczt przecież coś na to 
poradziła, dx> takie stosunki pocztowe w tych 
cz&sach narażają ludność na rozliczne szkody i  
niewygody. Andrzej Opiekun.

O STOSUNKI HANDLOW E POLSKO-ESTOŃSKIE. 
P. lle llo t. poseł estoński, oświadczył współpraco­
wnikow i „Kuryera Póbk iego“ , że sądzi, iż stosunki 
handlowe Polski z Estonią zostaną rychło naw ią­
zane. Estonia chętnie nabywałaby węgiel, gdyż to 
kalkulowałoby się taniej, niż sprowadzanie go z An­
g lii i Am eryki.. Prawdopodobnie i kupcy estońscy, 
m ogliby znaleść w Polsce rynek zLytu.

Rząd estoński gotów Jest udzielić wszelkiej po. 
mocy dla nawiązania stosunków handlowych mię­
dzy Estonią a Polską, stosując w j&knajszerszej 
mierze zasadę wolnego handlu, jedynie sprzyjają­
cą rozwojowi stosunków ekonomicznych. Stworze­
nie izby handlowej polsko-estońskiej, co p. Hellot 
już zaproponował, byłoby pierwszym i skutecznym 
krokiem w tej dziedzinie. Następnym ważnym 
warunkiem jest uregulowanie sprawy komunikacyi. 
Zajmowano się Już tem na konferencji państw 
bałtyckich w  Rydze po zawarciu konweneyi kon­
sularnej

H AN D EL BOSTI SOWIECKIEJ. Prezes najwyż­
szej rady gospodarczej Rosy i sowieckiej Łumow 
przyznaje na łamach „IzwieetM'*, te zewnętrzny 
handel Rosyl rozwija się bardzo słabo. W  Anglii 
zrobiono dużo obstałunków, jednak kupcy angielscy 
zajęli pozycyę wyczekującą. Nawet małe państew­
ka jak Estonia i Łotwa zachowują się względem 
Rosyi sowieckiej przy nawiązaniu stosunków han­
dlowych z włełką rezerwą.

KARA ŚMIERCI W  SZWECYI ZNIESIONA; 
Obie izby ustawodawcze przyjęły ustawę zno­
szącą karę śmierci.

JUGOSŁOWIAŃSKI PO SEŁ. DEFRAUDANTEM. 
Poseł jugosłowiański Jan Janecka, który swo­
jego czasu przydzielony byl jako nauczyciel na 
Morawy, po dokonaniu zaś rozmaitych defraudacji 
ratował się ucieczką i ścigany był przez władze 
czeskie listami gończymi, został 1 b. m. zaareszto­
wany w  Giurgievo za zdradę stanu, z powodu 
wygłoszenia buntowniczej mowy na wiecu partyi 
radykalnej. Dawny defraudant a obecny zdrajca 
będzie wydalany z terenu Jugosławii.

KSIĄŻECZKI: 1) Walka o ziemię (10 marek),
2) Kler pod pręgierzem Sejmu (10 marek), 3) Mu­
simy zwyciężyć w sprawie reformy rołnej (20 
marek) 4) Walka o wolność sumienia w Pol­
sce (20 marek) są do nabycia w Administracja 
„Przyjaciela Ludu“ w Krakowie, przy ulicy Re­
formackiej 7. Cena rozumie się już wraz z opła­
tą pocztową j opakowaniem. Wysyłka tylko po 
otrzymaniu należytoścL Na kredyt nie posyła 
sde.

GOSPODARSTWO.
SOLE POTASOWE DLA NASZYCH ROL­

NIKÓW. Z Warszawy donoszą: Poznańska contr, 
rolników wrazi polskim Bankiem Ziemian i war­
szawską kooperatywą rolną zakupiła we Fran­
cy1 z alzackich kopalń 20-procentowe sole pota­
sowe. Pierwsze transport* są już oczekiwane w 
maju. Sole te nadchodzić będą we francuskich 
wagonach do stacyi granicznych Wielkopolski
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1 Pc morza i będą przeładowywane 1 wysyłane 
gxM adresem konsum entów . Przypuszczania ce- 
na wynosić będzie 500 marek z& 50 kg*
■ NOWY MILIONER- W sobotudem ciągnieniu 
;miliomówki wylosowano numer 1826072. Loa ten 
został sprtzeilany jakiemuś urzędnikowi w mi­
nisterstwie skarbu, którego nazwiska na razie 
nie ustalono-

ŚWIADECTWA POCHODZENIA DLA WY­
WOZU DO ANGLII, Celem przeprowadzenia 

Bankcyi przeciwko Niemcom rząd wielkoforytyj- 
ski postanowił niedopuszczać do wwozu do 
(Anglii towaróyv, nie^okrytych świadectwami 
pochodzenia. Na podstawie porozumienia rzą­
du polskiego z konsulem wielkobrytyjskim w 
Warszawie, została Izba handlowa i przemysło­
wa w Krakowie zaproszoną do współdziałania, 
przy wydawaniu pilskim eksportór&m tut. o- 
kręgu wywożącym towary ao AmrliJ, ówda- 
dect w pochodzenia przy użyciu przepisanych 
formularzy. Opłata pobiei ana przez konsulat 
wsiołkobrytyjsai wynosi 5 szylingów, należy- 

tość za formularze 5 miarek.
JARMARKI WSCHODNIE W  BUDAPESZCIE. 

Według doniesienia węgierskiej Izby handlo­
wej i w Budapeszcie odbywać się będą w cza­
sie od 14 do 27 maja br. w  hali przemysłowej 
w  Laisku miejskim w Budapeszcie jarmarki 
■wschodnie. Interesowani, ktorzyby jarmarki te 
chcieli odwiedzić, zechcą się zwrócić do biura 
paszportowego węgierskiego, Kraków, Lubloz 
2.1, które zajmie się ułatwieniem im wyjazdu 
do Budapesztu i mieszczeniem po przj byciu na 
miejscu.

Rozmaitości.
OLBRZYMI CKRET POWIETRZNY ANGIEL­

SKI. Niedalekie *ą czasy, kiedy podróż lub wy­
cieczka napowietrz,aa nie będzie budziła więcej 
zo,interesowania, niż obecnie n p. kolej żelazna 
lut tramwaj elektryczny. Spółka Beardomore 
pod Glassgowem w Anglii zbudowała najwięk­
szy z dotychczasowych acrosUtek angielski. — 
Próby wzlotów mają się odbyć w dniach naj­
bliższych. R- 36 jest aerostatkiem o pojemności 
56000 m. DlucoAC jego wynosi 20 metrów; jego 
moc przy wznoszeniu stę ma 65 tan; może być 
użyty na przewóz pasażerów i towarów. 5 sil­
ników wytwarza silę 16')0 koni. Załoga liczy 28 
ludizd. Przygotowano miejsce dla 50 podróżnych. 
Przedmal, przezn aczon y  dla podróżnych, ma 10 
metrów długości. Wzdłuż ścian znajdują się 
kabiny, z których każda ma dwie kanapy, stół 
i  krzesła trzcinowe; jest i oświetlenie elektry­
czne. Wreszcie znajduje się rówrież i  kuchnia, 
doskonale zaopatrzona.

Ten  statek p ow ie trzn e  bedlztie mógł odbywać 
podróż z Londynu do Marsylii w 15 dio 18 go­
dzin . Z Londynu do Egiptu bedzrte leciał 72 
godłziny, izaibflera.jąic 30 Podróżnych i 2 tony prze­
syłek pocztowych.

tfOWA WYPRAWA AMUNDSENA. Słynny ba­
dacz okolic podbiegunowych Amundsen przedło- 

,żj 1 Towarzystwu geograficznemu w Kopenhadze

swoje plany, związane z nowa ekspedycyą, któr^ 
zanńerza przedsięwziąć na archipelag arktyesny 
Am eryki północnej; jest to dziedzina, która n iga j 
dotąd nie była w sposób naukowy badana.

Odpowiedzi Redakcyi.
Plastowiec: Dnia 2A kwietnia niie było w Kro 

śnie ani wiecu, ani p. Stapińskiego, cale donie­
sienie „Piasta** jest skłamane. — Strzyżów: Je­
żeli ,,Kmieć“ jest przytułkiem dla agitatorów 
piastowcowycli, to należy go zwalczać. Towarzy­
stwo gospodarcze nie powinno si, mieszać do 
Walk politycznych. — V/. Rafnik: Owszem,
trzeba czytać ile możności wszystkie gazety. 
Liczymy na to i dlatego nie jowtarznny infor- 
macyi w innej gazecie ludowej już podanej.

Za treść ogłoszeń fteaakcya nie odnowiada.

Mm  tui,! zwsletia z 10 p. artyleryi c ężkiej Skier- 
mgwice, na nazwisko: Stanisław Czochirn, G voi lziec, po­

czta Nurt Nowv, Mw. Nisko. * 2 - 3

Zaraz do sprzedania

d o m  e s t o d o ł a
gruntu l 1/* morga

w Brzeźnicy, do stacyi 5 minut drogi. 

Katarzyna Wieczorek, W elkie Drogi,

Zgubiłem
zaświadczanie tymczasowej demobllizacyl

dnia 25/IV 1921 podczas jazdy między Jeziorko 
a Tarnobrzegiem na nazwisko Ludwiki Barani, 

sierżanta, które unieważnia* się. i—l

iiklad maszyn rolniczy ;h
a k t. T o w . „T ftZ E B iN IA “

Krakiwi uh Dlii ja  Nr. 3
(obok Izby Handłowo-Przemysłowej) 

pcieca
Sieczkarnia, mfocnrnie, pługi, kuItyw»tory, 
brony, kieraty, młynki do czyszczenia zbożaitd.

Sprzedaż częściowa i hurtów na. 3—ł
Jadyny najtańszy don  handlowy 20-0

IGNACY CYPRES
Kruków, ul. Szew ska L. 13/39 P. LA

poleca niklowy system Koskopf buO Mk, 
Budzik pi zedwojear r 1200 k(k. -utrzypo. 
ze smyczkiotn 3000 Mk. i wyżej. Pudła de. 
ekrzypiee Mk 1600, 13o0. ilarraonie wiedefe, 
skie model, jednorzędówna Mk 3600, d« 
rzędówka Mk. 5000. Trąby akordeonowa 
Mk 1000, 1200. Dyamonty do azkla Mk, 

330, tói»7 Brzytwy Mk 200,300 400. Maszynki do włosów 
Mk 500,600. Maszynki do su.notjolsuia Mk 400, 500. P«s de, 
brzytwy <0 Mk. Kamień 70 M!c -  Wysyłka za zallczku 
Cennik Ilustrow any za na J a sła-dam 10 Mk w liście^

Drukantibi Ludowa jsr.KnJunria,Redaktor odpowiedzialny; Jan StanińskL


